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Pogoda słoneczna, temperatura do 30 stopni — oto prognoza meteorologiczna na niedzielą. 
Można się więc spodziewać na plażach i basenach tysięcy entuzjastów słońca i wody. Na na

szym zdjęciu — basen stołecznej Legii. Fot. ,.ps" m. szymkowski
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Sobota ligowców

POGONI SZCZECIN

i 5 premiowych minut 
chors®wski®f® lacha

Odra umacnia pozycję lidera

OSTATNIA sobota była 
szczęśliwym dniem dla pił
karzy LKS, Ruchu Chorzów i 

Pogoni Szczecin. Szczególnie 
przyjemnie wspominać będą ten 
dzień kibice szczecińskiej Po
goni i chorzowskiego Ruchu, 
bowiem ich dfużyny odniosły 
bardzo cenne zwycięstwa, po-

NOWY JORK. Podczas XX 
tradycyjnych zawodów lekkoa
tletycznych w kalifornijskiej 
miejscowości Compton, porucz
nik marynarki USA — Al Can- 
tcllo ustanowił nowy rekord 
świata w rzucie oszczepem, uzy
skując wspaniały wynik 86.02 
m. Dotychczasowy rekord nale
żał do mistrza olimpijskiego z 
Melbourne — Norwega Daniel- 
sena i wynosił 85.71 m.

Al Cantello rozpoczął swoją 
serię od rzutu 68.28. Następnie 
uzyskał 85.28, a w trzeciej ko
lejce ustanowił rekord świata. 
Dwa następne rzuty miał spa
lone, a w ostatnim uzyskał 
71.01. Drugie miejsce w tej kon
kurencji zajął były rekordzista 
świata — Bud Heid, osiągając 
82.29 m.

Podczas tych samych zawo
dów bardzo interesujący był 
bieg na 440 y. w którym zwy
ciężył Mikę Larrabe, uzyskując 
doskonały wynik 46.1 i wyprze
dzając o 5 y Carlsona. Dalsze 
dwa miejsca zajęli Sauthern i 
rekordzista świata Glenn Davis.

Interesujący również był po
jedynek trzech najlepszych na 
świecie specjalistów w pchnię
ciu kulą — rekordzisty świata 
Parry O‘Briena. Dallesa Longa 
i Billa Niedera; Zwyciężył 
O‘Brien, uzyskując rezultat 
19.07, Nieder byl drugi 'z rezul
tatem 19.0, a młody Long trze
ci — 18.61.

Mamy nowy rekord świata w rzucie oszczepem! Amerykanin Al Cantello ustanowił go wyni
kiem 86,02 podczas zawodów w Compton (Kalifornia). Warszawiacy znają nowego rekordzistą 
2 meczu Polska — USA, który się odbył w ub. roku w Warszawie. Wówczas Cantello zajął
trzecie miejsce, a Sidło pierwsze — 81,97 m (obaj na zdjęci^ Fot. CAF

(PAP)

Rekord
świata
Jana Blacka

LONDYN. Podczas zawodów pły
wackich w’ Cardlff, 17-letnl pływak 
szkocki Jan Black ustanowił nowy 
rekord świata na dystansie 4x110 y. 
stylem zmiennym. Black uzyskał 
wynik 5.08.8. Minimum rekordu, u- 
stanowlone przez międzynarodowa 
federację wynosi na tym dystan
sie — 5.24,0. Warto dodać, te rezul
tat Blacka jest także nowym rekor
dem świata na 4 x 100 m. (PAP)

di Stefuno
„Król” 

na boisku
w poniedziałkowym
wydaniu „PS”

O Puchar Europy

zwalające Im patrzeć jaśniej na 
przyszłe boje o ligową egzy
stencję.

O największy szlagier dnia 
postarała się oczywiście Pogoń. 
Wyjeżdżając do Krakowa na 
mecz ś itajpeybdżhifijśzym; ry^ 
walem z dołu tżbćil, nie bylt 
ona bynajmniej faworytem me
czu i niewielu jej wiernych ki
biców liczyło na sukces nad 
groźnymi na własnym boisku 
pasiakami.

Tymczasem
„rozwiązał się worek” z bram
kami i jedna z najsłabszych li
nii ofensywnych w ekstrakla
sie zdobyła w jednym spotka
niu aż 5 bramek, tj. niewiele 
mniej, niż we wszystkich 9 po
przednich meczach. Doskonale 
spisał się przy tym młody na-
pastnik
strzelając ich aż 3. Inna spra
wa. żc pośrednim „sprawcą” 
krakowskiej niespodzianki była 
bardzo słaba gra CracoviL

Bardzo dramatyczny mecz 
stoczono w Chorzowie. Ruch 
strzeli] Gwardii w ciągu pięciu 
pierwszych minut meczu 2 za
skakujące bramki i zdołał do. 
końca spotkania obronić 2 pun
kty. mimo, iż przez prawie pół 
godziny grał w dziesiątkę. Słab
sza, niż zwykłe gra Hahorka 
uniemożliwiła gwardzistom zre
kompensowanie ich olbrzymiej 
przewagi w polu i tylko jeden 
celny strzał Gawrońskiego zna
lazł drogę do siatki Ruchu.

W trzecim spotkaniu soboty 
LKS odniósł bardziej szczęśli
we, niż zasłużone zwycięstwo 
2:0 nad krakowska Wisłą, któ
ra po tym meczu może śmiało 
mówić o pechu, jaki ją w dniu 
6 czerwca 1959 r. prześladował 
na łódzkim stadionie.

Z meczów drugoligowych na 
pierwszy plan wysunęło się 
opolskie spotkanie lidera grupy 
północnej z jego poważnym 
konkurentem do pierwszego 
miejsca. Odra wygrała 1:0, ma
jąc przez 90 minut gry dużą 
przewagę w polu.

szczeciński Kielec,

-s*

Krakowie

— Zobaczymy się za tydzień 
— powiedzieli sobie po meczu 
Warszawa — Śląsk Gawroński 
i Eug. Pohl (obaj na zdjęciu w
walce o piłkę). I rzeczywiście, 
po 6 dniach spotkali się obaj w 
Chorzowie na meczu ligowym 
Ruch — Gwardia. Warszawia
nin miał przed tygodniem we
sołą minę, obecnie ślązak jest 
bardzo zadowolony, bowiem je" 
go drużyna odniosła zwycięstwo 

w stosunku 2:1.
Fot. Dąbrowiecki CAF

Pelagia Majewska po locie tre
ningowym (po trójkącie 300 
km), w którym uzyskała śred
nią przelotową 57 kml&odz. to 
jest o 7 km więcej od oficjalne

go rekordu Polski. 
Fot. Woloszczuk CAF

Po

POLSKIE WIOSŁA

długich oczekiwaniach dosta-
jemy nareszcie połączenie z Man
nheim. telefonie kapitan
związkowy Polskiego Związku To
warzystw Wioślarskich Henryk Ko-
cerka.

— Dzień dobry. Jak wypad!
pierwszy start zagraniczny naszych 
wioślarzy?

— Moim zdaniem dobrze. Na re
gaty w Mannheim przyjechało dużo 
osad zagranicznych. Są tu oprócz 
Niemców Francuzi, Szwajcarzy, 
Belgowie, Austriacy. Konkurencja 
jest więc bardzo; dobra. Ponieważ

Przed meczem mieliśmy

przegrywają 69:90

Jednak niektóre przedtem zgłoszone 
osady nie przyjechały, w biegach 
międzynarodowych nie było przed- 
biegów, a od razu finały, w niedzie
lę więc odbędą się rewanżowe biegi 
tych samych osad.

— Która nasza osada wypadła 
najlepiej?

— Tojo Kocprka. Wygrał on je
dynki w ładnym stylu, mając czas 
7:16 i przewagę dwóch i pół długoś
ci łodzi nad następnym zawodni
kiem — Niemcem Sidov. W skiffie 
startował Francuz, podobno mistrz 
tego kraju, ale zaprezentował się 
bardzo słabo,

— Prosimy teraz o wyniki czwó
rek bo chyba nie splsaiy się one 
źle?

— Czwórka bez sternika z BTW 
stoczyła porywający pojedynek z
osadą niemiecką ETUF Essen»
która była w 1957 roku mistrzem
Europy. Polacy prawie cały tor
przojechAU łeb w łeb z Niemcami 
l dopiero w końcówce przegrali o 
3 sekundy, a więc niecałą długość 
łodzi. Wydoje mi się, że o wyniku
zadecydowała trochę lepsza 
cja naszych przeciwników.

— A co z czwórkami ze

konUy

POŻNAN, 6.6. (tel. wl.) Ro
zegrany w sobotę w hali Le
cha pierwszy półfinałowy mecz 
o Puchar Europy koszykarzy 
między obrońcą tego Pucharu 
drużyną Sport Klub Ryga a Le
chem Poznań, zakończył się 
nieoczekiwanie wysokim zwy
cięstwem Łotyszy, bo aż 21 pkt. 
różnicy 90:69 (33:34).

Już na godzinę przed rozpo
częciem spotkania hala Lecha 
była oblegana przez miłośni
ków koszykówki, których mogło 
zmieścić się na balkonie, try
bunach i ławkach wokół boiska 
zaledwie 900 osób. Nic więc 
dziwnego, że poznaniacy, roz
miłowani w koszykówce, ofia
rowywali na czarnym rynku po 
100 'zł za bilet wstępu.

przedsmak dopingu przygoto
wywanego dla koszykarzy Le
cha. Raz po raz próbowano róż
nego rodzaju trąbek, piszczałek 
i tym podobnych instrumentów. 
Tuż przed rozpoczęciem spot
kania odegrano hymny ZSRR i 
Polski, kapitanowie drużyn 
Waldmanis i Fęglcrski wymie
nili proporczyki, a zawodnicy 
znaczki klubowe.

Spotkanie było bardzo inte
resujące i stało na wysokim po
ziomie tylko w pierwszej częś
ci, gdyż Lech przeszedł wów
czas sam siebie. Grał doskona
le w obronie, inicjował szybkie 
ataki, Młynarczyk i Świerczew
ski raz po raz celnie strzelali 
z półdystansu. Również w wal-

ce o piłkę pod tablicami góro
wał Lech.

Łotysze, podobnie jak i go
spodarze, grali obroną każdy 
swego, bez swego giganta Kru- 
minsza. Pod wodzą swego kapi
tana Waldmanisa zademonstro
wali oni żywiołową, szybką ko
szykówkę. Nie byli w niczym 
dłużni Lechowi w akcjach, któ
re raz po raz publiczność go
rąco oklaskiwała.

Po zmiennym pnrząikowo prowa
dzeniu, Lech zdobył przewagę od 
3 do 5 pkt. Potem walka stała się 
jeszcze bardziej zażarta. Gospoda
rze w 19 minucie prowadzili 32:37 
oraz przez nieuwagą 1 prosm błędy

kiem?
— Przeprowadziliśmy

sternU

nich
zmiany personalno. Do osady Knop> 
pa przeszli na sia.e na miojsco Jo- 
lersaieso l Ruolna, liasz.ar i łwa-

uow, otóż czwórka s 
Knoppa najęła ir/ocie n 
uvulam! Wnusee (lIcrUni 
rich Wiesbaden» walcie

biernikiem

którzy ongi trzykrotnie .UottywaU 
tytuł mlMrtn Europy w Utto.kach 

| ze sternikiem.
I Druga czwórka Piotrowskiego 
; startowała w biegu seniorów II Kła- 

sy. Zajęta ona na U osart Urnelo
I miejsce, przegrywając o utugość ło.
I rtzl z Nlemenml. Nic rłieę szukać 
, ilła naszy ch zawodników specialhe- 

«o usprawiedliwienia, ale twlerdre. 
że gdyby gospodarze dali non ort- 
pawtedni sprzęt, a nie t tkie marno 
łodzie, Jak otrzymaliśmy, to na ne- 
ono wyniki byłyby Jeszeze lepsze.

Rozmawiał
W. Korycki
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Na mistrzostwach dzielnicowych 
najsilniejszy był... wiatr

W Skarżysku

zabrakło sław

Jakubowski - 48,4

W Bydgoszczy

Kropidłowski 760, Zimny 3:51,6
BYDGOSZCZ, 6.6. (tel. wl.) 

Wiatr w Bydgoszcz}- tym razem 
nie był sprzymierzeńcem lekko
atletów, startujących w pierw
szym dniu dzielnicowych mi- 

stadionie Granatu w Skarżysku, i strzostw Po.s.-:i. D.atego też 
stalv pod znakiem absencji rraj- ".szybkie wyniki reprezentan-

SKARŻYSKO 6.6. (tel. wL).
Mistrzostwa dzielnicy poludnio-
wej, rozgrywane na pięKnym [

lepszych zawodników. Nie przy
jechał Ożóg, nie startował Ba
ran, a Bibrowa wołała oszczę
dzać na Memoriał swą lekko 
kontuzjowaną nogę, W tych 
warunkach przy braku dośw.ad- 
czenia organizatorów, co odbi
jało się na przeciąganiu konku
rencji. zawody nie były najle
pszą propagandą lekkoatletyki 
w Skarżysku.

Na wyróżnienie zasługuje 
właściwie tylko kilka wyników. 
Przede wszystkim osiągnięcie 
Jacka Jakubowskiego, który w 
biegu na 409 m ustanowił swój 
rekord życiowy wynikiem 48,1 
1 drugi rekord życiowy, tym ra
zem krakowianina Pisały, któ
ry po zajęciu drugiego miejsca 
na 400 m — z czasem 49,9 po
biegł bardzo dobrze ten sam dy
stans płotkowy, uzyskując 53,8.

Silny przeciwny wiatr obni
żył znacznie rezultaty bieguw 
krótkich i płotków. Wystarczy 
powiedzieć, że Janiszewska na 
100 m, co prawda bez żadnej 
konkurencji osiągnęła tylko 
12.5. Dobrze spisała się nato
miast mlodziczka Wawelu Kos- 
kówna, która w skoku w dal 
juniorek uzyskała’ 5.50, a więc 
lepiej niż zwyciężczyni tej kon
kurencji wśród kobiet Owcarz, 
która miała 5.42.

I tów Gdańska. Koszalina, Ol- 
I sztyna i Bydgoszczy trzeba
przyjąć tym cieplej, iż w nie
których konkurencjach, szcze
gólnie sprlntcrskich. zawodnicy 
musieli się napracować, biegali 
wprost pod wiatr, którego ąiła 
dochodziła niekiedy do 5 m/sek.

Nic więc dziwnego, że Tar
nawski na 100 m po bardzo ład
nym starcie i biegu miał tylko
10,9 cho; ż normalnie po win-

I no być 10.7, a Kazimierz Zim-

Wyniki:
Mężczyźni: 100 m: 1. Borek, AZS

Zr., — 11,0, 2. Szczepański, ATS
•r,t — n,i, 3. stawiarski. Wisła

Stal Mielec
1. Jakubowski, 
2. Pisała, Wi-

sła Kr. — 49,2, 3. Kłymiński, Czu
waj Przem. — 50,0; 1500 m: Kliben- 
gajtis, RKS Radom — 4.12,4; 3009 m: 
1. Furtak, Cracovia — 8.39,0, 2. Jur- 
czyński, Metal Tarnów — 8,53,2; 
lid pł: 1. Muzyk, Wisła Kr. — 15,3, 
2. Kuleszyński, Wisła Kr. — 10,4; 
4« m ph 1. Pisała, Wisła — 53,8, 
2. Wolf, Olsza Kr. — 55,5; wzwyż: 
1., Obuchowiez, AZS Kr. — 188, 2. 
Wach. Wisła Kr. ^183,3-'3.f-Pyzik, 
Tafnovia — m; tróW^Ki 1. Szcze
pański. Wawel Kr. — 14,86, 2. Sob
czyk. Wawel Kr. — 14,16; kula: 1. 
Obuchowiez, ATS Kr. — 14,57, 2.
Łoboz Wawel Kr. — 14,49, 3. Bl- 
bro, Cracovia — 13.28; dysk: 1. Wi
niarski Granat Skarżysko — 46,25, 
2. Obuchowiez, AZS Kr. — 46,24, 
3. Łoboz, Wawel Kr. — 43,10.

Kobiety: 100 m: 1. Janiszewska,

dząc za każdym razem na pro
stą przed metą pochylał się 
mocno do przodu. Wyglądało 
to nieco śmieszne, bo biegł zu
pełnie przygięty, no ale to mu 
pomagało przebywać bez wiel
kiej utraty sił fatalny odcinek,

Kazimierz Kropidłowski już 
pierwszym skokiem wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie. Oto 
odbijając się daleko przed bel
ką ląduje na 756. Obiecująco! 
Czekamy co będzie dalej. Na
stępny skok również bardzo 
szybki nie ma jednak silnego 
wybicia i mamy „tylko" T42. 
Kropidłowski nie rezygnuje z 
osiągnięcia przyzwoitego wyni
ku. W następnych skokach roz
wija fantastyczną szybkość, ale 
pali dwa skoki. Moment sku
pienia, bo do końca pozostały 
tylko dwie kolejki. Nie zostsly 
zmarnowane. Przedostatni skok 
755 i w końcu Kropldłowuld po 
raz szósty przygotowuje się do 
akcji. Biegnie z maksymalnym 
nastężeniem sił. Jeśli trafi na 
belkę... trafił! Daleko wyciąg
nięte ręce, nogi i Kropidłowski

ATS Kr. 12,5. 2. Krupa, Olsza

kniarz Raksawa — 60,2 2.
Łysica Kielce_ 60.4,

Staneta 
Stańda,

Wawel Kr.
1.7, w dal: 1. Owcarz, 
5,42, 2. Noworyta, Ol-

sza Kr. — 529, 3. Krupa. Olsza Kr. 
— «22: Kula: 1. Ktlmajowa, Wawel 
Kr. — 13,87. 2. Osipow, Wawel Kr. 
— 12,86, 3. Figwer, AZS Kr. — 
13.37: dysk: 1. Mojek, stal Mielec — 
.5.,4, 2. Klimajowa, Wawel Kr. — 
43,18, 3. Figwer, AŻS Kr. — 41,04.

J. Samulskl

ląduje daleko, daleko! Nieste
ty, nie wytrzymał skoku. Prze
wraca się na bok i sędziowie 
zgodnie z przepisami mierze 
skok od miejsca upadku. Jest 
lepiej, niż można było się spo
dziewać 760.

Po tej bardzo dobrej serii można 
sic spodziewać, ze za tydzień Kro- 
uidlowski na Mercnr ale Kusociń- 
skiego w sllhPi konkurencji może 
pokazać nam mapt awdc bardzo do
bre skoki, bo wydalę sie być w 
życiowej formie.

Wprawdzie nie na 8 .metrów, ale 
R szykowała sie w tym dniu Ela 
Krzesińska. I ona. jak Kropidtow- 
skt, zaczęła rewelacyjnie 571, 583, 
58i. Na tym sie Jednak kończy. Ela 
ma pewne trudności z rozbiegiem, 
jest wyraźnie za szybka 1 nie mo-
ze jakoś skoordynować szybkiego
rozbiegu z intensywnym oubicirm.
wało się, że była bardzo b! ska 
przekroczenia granicy G metrów.

1500 rozpoczęło się w dość
ślamazarnym tempie. Z początku 
nikt nie miał ochoty objąć prowa
dzenia. Targi trwały nieomal przez 
400 m. 1 skończyły sią ostatecznie w 
momencie kiedy Zimny postanowił 
nie korzystać z pomocy kolegów i 
sam forsować tempo. Prowadził do 
1300 m. potem próbował go zluzo
wać Sobczak, następnie Zbikowski. 
Pan Kazimier’, nie myślcl jednak 
oddawać pierwszego miełsca i za 
każdym krokiem szybciej wyciągał 
nogi. Toteż wszelkie ataki nie udo-
wały się 1 pomimo niez^ 
nej pogoni Zbikowski* Zimn;
pierwszy przerwał taśmę mety w 
bardzo dobrym czasie 3,51,6, Zbi
kowski byl gorszy tylko o 0,4 sek.

Z innych wyników na uwagą za
sługują Kreft z Zawiszy, który 
wygrał 400 m — 49.2. Tarnawski ma
jąc w skoku w dar 729. 1 Sienlewicr 
z Iskry. Rekordzista Polski w dzie- 
sięclobnju nie w’ygrał żadnej kon- 
kurencji, ale w skoku w dal usta
nowił • rekord życiowy bardzo 
dobrym rezultatem 710. Wyrównane 
zmagania skoczków wzwyż — Cecu- 
ły z Mroczynskim -przyniosły 
obydwu zawodnikom dobre wyniki 
— obaj miel: pe tW z tym, że zwy
ciężył Mrorzyński. Z niespodzianek 
naJeżj’ wymienh* przegraną w rzucie 
dyskiem Auksttulewicza z Dobro
dziejem z Gdańska.
»W zawodach juniorów bardzo ‘ 
dobrze spisywali &ią reprezentanci

W Łodzi bez emocji

Szkolnego Związku Sportowego

•ięzca 100 m, — 11,4 (w przed-

S^niowirz z Gdańska w rzucie mło-
Kobiety poza skoczkami w dat 

blj snęły ty.ko w tym dniu w biegli 
na 430 m. Bezkonkurencyjną była 
Zbikowska, która osiągnęła dobry

od niej gorsza.

io uczyniła, to prawdopodobnie po
jedynek tych dwóch świetnych bie
gaczek byłby o wiele ciekewszy.

Wyniki:
Mężczyźni: luo ni — 1. Tarnawski.

Zawisza Bdg —- 10,9; 2. Jegorow,

Hat trick Makamaskiega na 800 m?

Szlagierowa obsada na 1.500 m
Biegi średnie atrakcją Memoriału

ISZ TELtT koneserów lekkoatletyki 
*ł da sig pokrajać aa oglądanie 
atrakcyjnego biegu na 800 ery 
1.500 m. N:e zmagania tytanów w 
biegach długich, nie skoki czy rzu
ty, a właśnie biegi średnie aa dla 
nich największą perłą w kc-ronie

Nla wiem ezy było to specjał- 
nym życzeniem organizatorów, ale 
właśnie biegi średnie, a zwłaszcza 
drstans 1.500 m wykroił się jak 
się patrzy. Węgier Rozsarolgyl to 
bvlv rekordzista świata, który

Ibbotson, W. Brytenla 
Konstantlnidis. Grecja 
Lewandowski, Polaka 
Orywał. Palika 
Jochman, Polska

Węgier Bzentga1lf mistrz Buro 
pv z roku 1954 w Sztokholmie 
’.il wywalczyć jeszcze 5 rr.e^-e ‘

---- , ...   znów reprezentuje bardzo wysoką 
rZ pewnością na!.klasę. Norweg Hammarsland jest 
rozpowszechniona i mniej sławny, ale to przecież Jest 

....---  Anglosas-ów. ma drugim obok Jun-gwlrtha Europej* 
wielki wp yw stworzenie mitu wo-i czyklem. jakiemu udało się poko- 

. ....................--------- rnin. na I nać dyxans 1.500 m poniżej grani-
cievy sic o- [ cy 3:40.0... Anglika Ibbotsona nde 
popularnością [ trzeba dokładniej przedstawiać. Re-

t Uorb rnirt-t : l-r.r/1 6’.v«ata na 1 mile Z WVHlkiem

królowej sportu, 
taką opinie, 
głównie wśród

becnie

ży. pragnące! pójść Jego śladem.
Nie tr.teb«i jednak fenomenów 1 

zaczarowanych granic, aby zasma
kować na dobre w biegach środ-
raptem niecałe 4 minuty 1 nie po- 
zwała ani na moment nn iny-ro
się dzieje, tempo Jest ciągle ostre. ! .....
a w dobrej stawce n^wet bardzo i następując0.

3:57.2 poprawił dopiero sam EDiott. 
A przecież ”to bynajmniej nie cała 
obsada. Są jeszcze tej miary za
wodnicy co Francuz Jazy, Węgier 
L. Kovacs Grek Konstantinidis i 
je^zczę kilku. Organizatorzy musieli 
nawet zdecydować się na podział 
zawodników na serie, gdyż w jed
nym biegu nie sposób puszczać tak 
licznej stawki. Podział ten wypadl

Blagrove. W. Brytania 
Smith W. Brytania 
Rizzo, Wiochy 
Murat. Juznslawia 
Dohrow. NRF 
Truszkowski, Polaka 
Szczęsny, Polska 
Boguszewicz. Polaki 
Kiczyłło. Polaka 
Sobczak, Polaka

złom w Europie. Szwajcar WaegU 
nie może się poszczycić żadnvrr4 
tytułami, ale ci którzy mieli oka
zję oglądać go w pełnej »kcń. wie
dzą doskonale, jaką klasę reprezm-

sie I Już mamy metę 1 finisz, pod-

śnie bieg średni, na który esirzą i 
sobie... gardła juz teraz prryaai» 
widzowie tegorocznego Meir.oclaru | 
Kuacclńskiego.

Hamm-arsland, Norwegii

Rozsavolgyl. Węgry 
Sokolow, ZSRR

łle. Oprócz zwycięstwa nad mi- 
strrem olimpijskim Courtneyem 
(USA) 1 doskonałego czasu 1:46.7 w 
Sztokholmie zajął czwarte mieisce 
przed Szentgalim. Udział Kaźmier- 
skiego, drugiego naszego ma atę. 
towe&o Jest wątpliwy z powodu o- 
statniej kontuzji. Jakubowski na
tomiast przejdzie ciężką próbę, 
której jesteśmy zresztą niezmternia 
ciekawi.

Trójka Polaków w terH B b*dz'« 
miała cięższą przeprawę.
zagraniczni to wysoka klasa i trre- 
b« bedzle zaplanować sobie chyba 
rekordy życiowe aby być przM

Obie serie Uazę w te! ehwUI po 
11 zawodników, ale nie Jest wy- 
klucrrme że Hafty te się
powiększa. Awizowany bowiem Jest 
leszcze Ni*mlec Lawrent, ■ także 
Junęwirth być może zawita na ten 
dystans, na którym w roku 1055 
odniósł tak wielki sukres. Zacię
żył on wtedv stawkę doskonałych 
rywali, a wv-!k 3:42.0 był wówczas 
rekordem C5R.

Czwórka Polaków w serlt A to 
-6vmież nie ułomki. Rekordzista 
Polski Stefan Lewandowski na sa- 
nrvm pneratku sezonu «yęnalimj* 
dobra formę. Mistrz USA z hali

ntlml na
moriałach.
1954

o bo

Nielsen, Dania 
Nielsen. Dania 1:50.3

1956
1057
1851

Makomuki, Polaka 
Makomaikl. Polska

■
S8S

Zawisza

2. Sul-

AZS Ol 
Iskra

*zyn«ki. Budowla.

Nlwr

SRRIA B

Maknmaski, Polaka 
K«źmlerski, Polska 
Jakubowski. Polska

Szenlgalt. Węgry • 
Waeg-U. S^vajcarla 
RaHneer. CSR 
Konstantinidis. Grecja

ni Bydę — 50.1; 3 Małecki, GKS — 
50,6; 1500 jn — 1. Zimny Łechta 
Gdańsk — 3.51.0: 2. Zhikówski, Bu
dowlani Bdg — 3.52,0; 3. Graj, Zawi
sza — 3.55,0; 4. Ziółkowski, Zawisza 
— 3.55.2; 5000 ni — 1. Goi yszew^kl. 
Gwardia Olsztyn — 15.57,2; 2. Szaf- 
ranko. C--.. O-siŁtyn —

Kruszyński. x%kra Białogard
3. Maciukiewicz, I.KS Sopot — 
w dal — 1. Kropidłowski, LKS

<iynmi “•
wandowsklego. Jochman to w1a#cl’ 
wie ełównv n*sx faworyt w tej 
konkurencji. Do takiej opinii uno- 
wa*nli nas lego ostatni eaas 5:46.3, 
iwiadczacr o szybkim zbliżaniu się 
do rekordowe! formy. Jedynie re
kordzista Polski Juniorów Baran

po1.

195: 2.
Brandt,

ski, Póź-

Na dobrą sprawę dystans 
leżał dotychczas do dwóch
nilków

ten na- 
ZŁWCd'

jasnowłosego Duńczyk i
Nielsena, postaci moen-o związany 
z Memoriałem oraz naszego a?a 
Mokomaskiego. Polak zresztą ti 
wielką okazję po rtz trzeci rw.v- 
cnężyć 1 w ten sposób dołączyć di 
FA"oIch sukcesów memoriałowy hat 
trick.

Zygmunt Głuscek .

gard -- 44.
Kobiety: iw m — 1. Peters, Ia«r« 

— 13,0; 2. Bir.JobrzMka, LKŚ — 11,1; 
3. Murzynów^ Polonia Bdg — 11,1: 
400 m — 1. Zbikowska, Budowlani
— 58.3; 2. Łukaszczyk, 
53,6: 3. Hase. Lechia -
— 1. Krzeslńska. 1 
Słowińska. Zawisza 
kcwFka. Budowlani 
1. Kurin, GKS 
ska. Bałtyk —
Ska, LKS — 45.S0; 
— <2.75; 3. Z‘obm.

Wiatr wypacza wyniki
ł0d2, e. 6. (tel. wł.). Srodze za

wiedli się wszyscy, którzy liczyli 
na większe emocje podczas lekko
atletycznych dzielnicowych rni-
strzostw Polski udziałem
prezentacji Warszawy, Białegosto
ku, Lublina i Łodzi. Brak wielu 
czołowych zawodników, fatalna or
ganizacja imprezy, a przy tym 
kompletny brak zainteresowania ze 
strony publiczności sprawiły,- że mi
strzostwa zamieniły się w bardzo 
przeciętną imprezę pozbawioną w 
większości konkurencji dobrych 
wyników. Jeśli jeszcze ‘do tego do

W Zabrzu 
śląski trójbój

ZABRZE, 8.6. (tel. Wl). Na stadio
nie Górnika w Zabrzu rozpoczęły 
ale wczoraj mistrzostwa Polski 
dzielnicy- południe, które zgroma
dziły na starcie zawodników wo
jewództw katowickiego, opolskie
go. wrocławskiego. Najliczniej oczy
wiście obstawili zawody gospodarze, 
zdobvwajac w pierwszym dniu za
wodów więksaość tytułów i obej
mując zdecydowanie prowadzenie 
w punktacji drużynowej.

Ż lepszych wyników wymienić 
należy: rezultat Józefa Szmidta w 
trójskoku 15,9.4, jego brata Edwar
da — 100 m 10,8 (pod wiatr) oraz 
wrnik Rlchterówny na 100 m 12,1- 
Sosgórnik zadowolił się tym razem 
rezultatem 16,70, Lewandowski wy
grał skok wzwyż dobrym wynikiem 
1 98 Dobrą formę zademonstrowali 
plotkarze Król 1 Bugala. którzy na 
wysokich plotkach osiągnęli 15 me- 
^Wyniki — kobiety: 100 m:. B'ch- 
ter. Górnik Zabrze, 12,1, 2. Cmo- 
kówna, Baildon Kat. 12,3, Weselska. 
Górnik Zabrze 12.4. w dal: Lldza- 
wiec. Baildon Kat. n.64, Skonar,

Gwardia Wrocław 10,9, Ważnlewlez, 
Górnik Częstochowa 11.1, <®0 m< 
Bożek. Górnik Zabrze 48,9, Szafrae- 
ki. AZS Wrocław 49.0 Pławczyk, 
Unia Krywałd 49,8, 3000 m: Owcza
rek AZS Wrocław 8,M,8. Dobija 
AZS Wrocław 8.25.0, Płonka, Bie- 
lawianka 8.20.8, 110 m ppł: Król. 
AZS Wrocław 15,0, Bugała. Start 
Kat. 15.0. Kremte AKS Chorzów 
15,3 trójskok: Józef Szmidt, Gór
nik Zabrze 15.M, Toborek. Włók
niarz Sosnowiec 14,42, Paździor 
Slssk Wrocław 13,69, dysk: Bętkow
ski. Włókniarz Sosnowiec 44,74, 
Czarnecki. AZS Wrocław. 43.79 
Czaczka, LZS Niemodlin 43,20, ku
la: Sosgórnik, Górnik Zabrze 16,70, 
Nieprzycki, AZS Rokitnica 15.39. 
Czaczka, LZS Niemodlin 14.21, 
wzwyż: Lewandowski. Gwardia-Wi- 
sla 198, Olszewski Baildon Kat.. 
190, Laufer, Start Katowice 195.

J. Wykrota

dotych-

1554 
ip-5 
im

1358 Reir.n:

Jeszcze sq bilety 
na Memoriał

I ..Sports Touristu" ul. Polna 18/25 
[ posiada jeszcze do sprzedaży bilety 
: na Memoriał Janusza Kiuorińskie-

tować bedrie w niedziele także na

Sprzedaż biletów w gndz 10—1".

Departament Stany 
zgadza się

WASZYNGTON. Jak donosi ». 
gencja AFP Departament stanu 
ogłosił, że sportowcy Chin Ludo-
wych innych krajów kornunt-
stycznych- będą mogli przybyć do 
Sianów Zjednoczonych, aby wziąć 

j udział na początku następnego rn- 
‘ ku w Zimowych Igrzyskach Olim

pijskich w Squaw Va.iey. O tai de
cyzji poinformowany został Komi
tet Organizacyjny.

Rzecznik Departamentu Stanu po
tępił ponownie przy tej nk-t,: oe- 
cyzię MKO1. wykluczająca Taiwaa 

, ,z szeregów- tej organizacji.

Wycieczka

Czarni Wrocław 5,30, Barbara Sos
górnik. Górnik Zab. 5,29, ©szczep: 
Terlecka. Czarni Wrocław 40.<9. 
Gawlak Start Pszczyna 39.67, Kazi
mierska Górnik Wałbrzych 38,18, 
kula: Głogowska, Górnik Wał. 12.28. 
Krauczyk Górnik Zabrze 12,08.
DUdek, Odra Opole 12.06, 
Wiena Górnik Zabrze 57.8, 
wska. Baildon Kat. 53,5,

W Poznaniu
bez sensacji

400 m: 
Jonka- 
Pacek,

MMeżczyżnl 103 m: Edward Szmidt. 
Górnik Zabrze 10,8, , Zwoliński,

„PRZEGLĄD SPORTOWY'* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA'*
* Telefony: centrala 

oraz bezpośrednie - 
Naczelny I Sekretariat - 89116 
Sekretarze Redakcji 82604, Dział 
Informacji 89106, Dział liganie;- 
nv 89666. Redaktor Naczelny 
prżyjmule w dni powszednie w 
cedź. 12 — 13. , , . ,

Redaguje Kolegium w ekładzle: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz red.), Lech Cergowski, Edward 
Strzelecki (rćdaktor naczelny). Wl- 
teld Szeremeta (sekretarz red.). 
Jerzy Zmarzlilt (z-ca nacz. redak- 
,ę?a treść ogłoszeń redakcja me 
odpowiada.

Prenumerat» krajową przyjmują 
wszystkie urzędy, pocztowe i listo
nosz». Prenumerat* zagraniczną 

PS“ _ Przedsiębiorstwo Kolj»r- 
tażu Wydawnictw Zagranicznych 

Ruch", Pzial Eksportu. W-wa. ul. 
Wilcza 46. Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) m esięcznie: 
12.80 (17.9S),
(53.80). półrocznie: 76.80 (107.60). 
rocznie: (215.20).

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego'

Zam. 3071 w 25

damy silny, dochodzący do 5 m/sek 
wiatr, a konkurencje biegowe na 
pros.ej oraz skoki odbywały się 
pod wiatr, to wówczas będziemy 
mieli pełny obraz trudności, z ja
kimi musiała zmagać się bardzo 
liczna bo ponad 400-osobowa rze
sza zawodników.

Trudno w tej sytuacji poświęcić 
więcej miejsca jakiejkolwiek kon
kurencji. W każdym razie na uwa
gę zasługują rezultaty specjalistów 
od kuli. Warszawiak Andruczyk co
raz mocniej „naciska" 16-tkę i tym 
razem wygrał tę konkurencję wy
nikiem 15,80. Łódzki olbrzym/ Ta
deusz Prywer, z którego charakte
rystyczną sylwetką na boisku • roz
staliśmy się już dawno, znów dał 
znać o sobie i w Łodzi zdołał wy
przedzić wielu znacznie młodszych 
od siebie rywali. Prywer osiągnął 
15,54 co dało mu drugie miejsce. 
Rewelacyjny w tym sezonie legio
nista Słomba udowodnił, że również 
normalną kulą potrafi pchać w gra
nicach 1^ 1 pół metra. Nowy rekord 
tego zawodnika wynosi obecnie 
15,41 i chyba niedługo się utrzyma. 
Widzieliśmy bowiem Jeden z prze
kroczonych rzutów, w którym ku
la wylądowała na 16-ce.

Zacięty pojedynek stoczyli w fi
nale nasi 400-metrowcy. Pod nie
obecność Makomasklego 1 Swato- 
wskiego legionista Kulikowski zdo
łał wygrać pojedynek z Gadomskim 
i Jakubowskim z Legli a jego czas 
49,4 w tych wietrznych warunkach 
to osiągnięcie naprawdę wysokiej 
klasy. Z wiatrem musieli zresztą 
zmagać się wszyscy biegacze 1 dla
tego rezultacy na 1500 m poniżej 4 
minut również zasługują na uwagą.

Zupełnemu wypaczeniu uległy 
także rezultaty biegów śprinter- 
skich. Łodzianka Wieczorkówną, to 
zawodniczka, reprezentująca obetfnie 
z pewnością najwyższą u nas kla
sę. Zresztą nie tylko ona jedna. 
Jej koleżanka z Łodzi Sałacińska 
wyrosła także na zawodniczkę, któ
ra już teraz może ubiegać się o
prawo atartu reprezentacyjnej

chodził on za pierwszym razem. Ten 
ostatni wynik jest wyrównanym 
rekordem życiowym tego zawodni
ka 1 oczywiście wystarczył mu w 
zupełności do zwycięstwa/

Do niespodzianki doszło również 
w biegu na 110 m plotki. Rekordzi
sta Polski KotHński zaprezentował 
się z jak najgorszej strony. Prr*- : 
grał z wielką różnicą do legionisty ; 
Turka co jeszcze raz potwierdza : 
jego nienajlepsze przygotowanie do 
tegorocznego sezonu.

Wyniki:
Mężczyźni: 119 m pł — 1. Turek. 

Legia — 15.4; 2. Ko.liński, Start Lu
blin — 15.7; 3. Makowski, Gw. Wwa
— 657; 
Wwa

w dal — 1. Karcz, Gw. Wwa 
kula — 1. Andruczyk, AZS 

- 15.ro: 2. Prywer, LKS — 
. Słomba, Legia — 15,41: 4.

Biskupski, Wl. Pabianice 
100 m — 1. Zieliński, Gw.

Wallslak, Start Łódź — 11,4; 400 m 
1. Kulikowski, Legia — 49,4; 2. Ga
domski, Legia — 49,6; 3. Hopfer, 
Sparta Wwa — 49.9; 4. Anuszewski, 
Gw. Wwa — 49.9; 5. Jakubowski, 
Legia — 50,4; 1300 m. — 1. Krylut,
Lotnik 3.58,0;
Sparta Wwa - 
— 3.59,2; miot

Stupklewlcz. 
3. Hołownla

62.00; 2. Towpik, Społem Lodź — 
57,77; 3. Kwiatkowski, Legia — 
50.83; tyczka: — 1. Bunn. Legia — 
420; 2. Miazga, AZS — 410; 3. Klel- 
czewskl, AZS — 400;

Kobiety: 100 m — 1. Wieczorek. 
ŁKS — 12.6: 2. Twardowska, Sparta 
Wwa — 12,7; 3. Jesionowska, Legia 
— 11 1. Duda, Start
Łódź

Czy Makomaski po rcz trzeci zwycięży w biegu na 800 m na 
Memoriale? W obsadzie tej konkurencji zobaczymy m, in. Wę
gra Szentgali, Momotkova (ZSRR), Salingera (CSR), Waegli 

(Szwajcaria).
Fot. „PS" M. Szymkowskl

Lawrenr, NBP 
Markusson. Isflanrfla 
Vervoort Francja 
Blasrrove, W. Brytanii 
K r ’,w op* e j e w. ZSRR 
stokłos*. Polaka 
Kreft, Polaka

na mecz 
z Hiszpanią

Biuro Turystyki Sportowej orga
nizuje popularną wycieczką na 
mecz piłkarski Hiszpania — Polska 
w Chorzowie w dniu 28 bm. Wy. 

i jazd z Warszawy autobusem drila
23 bm. o godz. 11,00. powrót tego

POLSKO-NIEMIECKI
pojedynek jeźdźców 

na parcours w Sopocie
SOPOT 6.6 (tel. wL). W sobo- 

tę rozpoczęły się tu Międzyna
rodowe Zawody Konne z udzia
łem jeźdźców NRD, amazonek 
NRF 1 czołówki polskiej. Mimo 
zapowiedzi ekipy Węgier i Ru
munii nie przybyły do Polski. 
Nie przyjechał również jeden 
z czołowych jeźdźców NRF — 
Rolf Bartels, gdyż miał kłopoty

samego dnia około kodz. 33.no. 
Koszt udziału za przejazd i bilet 
na miejsca siedzące w centralnych 
sektorach — 180 zl.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Tu
rystyki Sportowej, Warszawa, ul. 
Pblna 18 20 do dnia 26 bm.

Niespodzianki

POZNAN, 6.6. (tel. wł.) Pierw- 
sży dzień dzielnicowych mi
strzostw Polski rozegranych w 
Poznaniu przyniósł przeciętne 
wyniki, na co niewątpliwie 
wpłynął silny wiatr. Z drugiej 
strony zabrakło kilku czoło
wych zawodników, m. in. skocz
ków wzwyż Skupnego i Sęciń- 
skiego, a Orywał i Ćiastow- 
ska startowali w swoich spec
jalnościach. W biegu na 1.500 m 
Lewandowski (Szczecin), pro
wadząc od startu do mety, 
przebiegł dystans 3,50,2. Nie
wątpliwie w lepszej konkuren
cji z Orywałem czas ten byłby 
o wiele lepszy. Drugi na mecie 
Krawiec z poznańskiego AZS 
osiągnął czas 3.57,2. Ciekawy 
był bieg na 80 m pł. Startująca 
w tej konkurencji Ciastowska, 
mimo przeciwnego wiatru,, o- 
siagnęła 12 sek.

Ż pozostałych wyników wy
różnić można jeszcze: czas u- 
zyskany przez juniora Macie
jewskiego na 400 m — 51,9, da
lej wynik Haczyka w rzucie 
oszczepem — 67,11 oraz, w «ko
ku w dal Przybylskiej (OHm-

sztafecie. W półfinale wypadła ona 
doskonale ale uczestnicząc Jedno
cześnie w skoku wzwyż odniosła 
kontuzję na rozbiegu 1, niestety, 
nie startowała w finale.

Tutaj zanotowaliśmy zacięty poje, 
dynek pomiędzy Wieczorkówną, Je- 
sionowską 1 Twardowską. Wieczor- 
kówna wygrała różnicą co naj
mniej t metrów, a do większych 
niespodzianek trzeba zaliczyć do
piero trzecie miejsce Jesionowskiej 
za niedawną Juniorką Twardowską. 
Czas zwyciężczyni 12,5 nie mówi tu
łaj wszystkiego, bo zawodniczki 
biegły pod ostry wiatr, ńa czym 
najwięcej straciła filigranowa Je- 
sionowska.

Popisał się także tyczkarz war
szawskiej Legii Bunn. Kolejne wy
sokość! 389, 399, 400, 410, 1 420 przc-

pia) 5,22.
E. (Machowski

Otwarcie sezonu 
skoków do wody
WARSZAWA, Na pływalni Legli 

w Warszawie rozpoczął się w sobo
tę ogólnopolski turniej skoków do 
wody. W pierwszym dniu zawodów 
odbył się konkurs skoków z Iram- 
poliny. Wśród kobiet w I klasie 
zwyciężyła Bartkowiak (Legia) 
113,57 przed Skopkówną’ (Górnik) 
86.13 1 BlMnbrzeską (Legia) 78,32, ą 
wśród mężczyzn Piekutowski (AWF) 
113,12 przed Boehynklem (Górnik) 
103,01 i włodarskim (AWF) lOlieo. 
niedzielę odbędą się skoki z wle-

Z. GŁUSZEK

z wizami tranzytowymi. W ten 
sposób sportowa wartość zawo
dów straciła nieco na wadze,' a 
szkoda, bo piękny parcours na 
tle Morza Bałtyckiego i wspa
niała pogoda były niezwykłą o- 
prawą sobotnich konkursów.

Publiczność licznie zebrana na 
trybunach miała jednak okazję 
do dużych emocji, gdyż walka 

,o nagrodę Bałtyku rozstrzygnę
ła się dopiero w dogrywce. Sta
nęło do niej 5 koni, które z 70 
ogółem startujących, miały bez
błędny przebieg, W piątce tej 
były cztery konie polskie i je
den z NRD. Ostatecznie zwycię
żył jeździec NRD — Weldncr na 
koniu Farina, 2. Babirecki na 
Don Hubcrtusie, 3. A. Nowak

i dopuszczają do ciężkiej walki 
słabo przygotowane konie, bądź 
jeźdźców. Naliczyliśmy około 
15-tu niepotrzebnie zgłoszonych 
koni* co nie robiło dobrego wra
żenia na publiczności.

z międzynarodowych. .. ___ zawodów żużlowych w
i podium zwycięzcy. Od lewej: Kapała (Polska), 

(Szwecja) l Pociejkowicz (Polska),

Oberhausen, Na
Knudsscn

Fol, CAF

na Dziadzie, 
Dukacie, 5. 
Herwinle.

Amazonki

4. Byszewski na 
Clirucelewskl na

zachodnioniemiec-
kie jechały pechowo. Tylko je
dna z. nich Renata Freitag u- 
plasowała się ex aequo z inny
mi jeźdźcami na miejscu od 7 
do 14.

Szkoda, że niektórzy trene
rzy polscy nie doceniają wagi 
konkursów międzynarodowych

W godzinach rannych rozegrano 
w obsadzie 50 koni młodzieżowy 
konkurs o nagrodę Trójmiasta, u- 
fundowaną przez Gdańską Stocznię. 
Wygrał Jan Kowalczyk z Poznania 
na Laruinie, 2. Komurek (Okocim), 
na Gladiolusie, 3. J. Szymyrka, 
(WKS Śląsk Wrocław) na Zaporo
żcu, 4. Hucz (Rzeczna) na Bojgar- 
dzie, 5. Cichosz (Boguslawice) na 
Cencie i 6. Tomasz Patyńskl, brat 
znanego Jeźdźca na Siekaczu.

Konkurs juniorów, wykazał, te 
mamy bardzo obiecujący narybek, 
czego jednym z dowodów był fakt, 
że aż 18 koni przeszło parcours bez
błędnie 1 stanęło do drugiej roz
grywki. Narybek nasz jednak wy
maga wielu startów na poważnych 
zawodach co pozwoli mu w niedłu
gim czasie walczyć Jak równi z 
równymi ze starszymi kolegami.

Dalszy ciąg konkursu międzyna
rodowego rozegrany zostanie w 
niedzielę, wtorek i środę. W nie
dzielę ciekawy będzie konkurs po
tęgi skoku, w którym największe 
szanse dajemy koniom, dosiadanym 
przez redakcję „Kuriera Polskie- 
kie. W środę odbędzie się konkurs 
zespołowy o puchar, ufundowany 
przez redakcję „Kuriera Polskie- 
Bo".

IDnm.)

TURNIEJ

kadry pingpongowej
WARSZAWA, 6, 6. Pierwszy dzień 

iurnleju tenisa stołowego z udzie- 
lem zawodników kadry narodowej 
przyniósł szereg niespodzianek. Na 
starcie z pierwszej mesnastkl naile 
pszych zawodników zabrakło Jony, 
nie Arbncha, klóry Już definitywnie 
zakończył swoją karierą zawodni, 
erą. Naiwiijkszą nlespodżłanką by
łą 3-kroii)» porażką wicemistrza 
1’nlskl wrocławianina — Piciraszą- 
ka z Latoszklewlczein, Gorczyńskim 
I Dembowskim. Zupełnie bez formy 
wydawał alg być również, nasz re- 
prezent ant łodzianin Czerwiński, 
klóry w swej grupie r.«,lą'l dalekie 
miejsce.

Do finału, który rozegrany będzie 
w niedzielę n godz. 16.00 również 
w sali skry przy ul, Wowebklrl s. 

I zakwalifikowali idę: Caliilski i su- 
| Del oraz Łatuizkiewlcz i KuMAikl.

Cąliński w sobotnich rożśtrswkich 
poniósł tylko jedną porażkę z kn- 
legą klubowym RoManem, Supeł 
Pi zegrąl z. Celińskim, Dąlsze mlei- 
fuM? O^ISV^r^^ 

ki^^CzTrwiń^i, L*‘0' P,yU«

na strzelnicy
W SOBOTĘ 6 bm. w dalszym 

ciągu otwartych mistrzostw 
Warszawy, które odbywają 
się na strzelnicach w Rem

bertowie i na Bielanach zakończone 
zostały następne konkurencje. Tym 
razem zawodnicy nie mogli narze
kać na złe warunki. Pogoda napraw
dę dopisała a na bielańskiej strzel
nicy, na którą tak złorzeczono p.zy 
każdej okazji, poczyniono pewne 
udogodnienia, w postaci rioda;k> 
wych przegród, niwelujących 
pewnym stopniu podmuchy'wiatru.

Trzeci dzień zawodów, podobn.e 
Jak 1 poprzednie, przyniósł kilka 
dobrych rezullaLÓ\y i trochę nieśna 
dzianek. Tych ostatnich dostarciv- 
ły przede wszystkim strzelania ko
biet, podczas których wyraźnie ra
żą dość sła^e miejsca, jakie raj^la 
mistrzyni i rekordzistka Polski - 
Jadwiga Smagur. Wprawdzie /'.w- 
ciężyła ona wynikiem 570 pkt. w 
strzelaniu z małokalibrowego kara
binka dowolnego (kbks 9) iednai^* 
rezultat, uzyskany przez nią w trj 
..koronnej" konkurencji t. zw. tra
czu angielskim jesl słabszy, smag”* 
rowa osiągnąwszy 5H8 pkt. uplaso
wała się dopiero na 8 pozycji. Dru
gą niespodzianką tej konkurenci 
jest też bardzo wysoka lokaja tli 
miejsce) młodej reprezentantki "K* 
W w* — Elżbiety Więckowskiej.

Z dobrych wyników w zakończo
nych już konkurencjach na wyróż
nienia zasługują rezultatv Wiesła
wy Salwickiej Legia W-wa I Ire
ny Cisek LPŹ Gliwice. Obie te ra- 
wodniezki w strzelaniu z ma»Aka- 
librowego karabinka dowolrcsa 
3 x 30 strzałów (kbks 11) t. w, r**- 
ezu olimpijskim, wynikiem—39t o’<’ 
wyrówna, y dotychczasowy rekord 
Polski. SmagurowR i w tej korku- 
rencji zajęła dalsze miejsce ocią
gając 588 pkt.

Wyniki. Kobiety kbks 9. 1. Sum- 
gur Gwardia W-wa — 870. Ł 
LPŹ Gliwice — 564. .3. Dłużyńs** 
Legia W-wa — 581. kbks 10. 1. ri"* 
trowsk* LPŹ w-wa — 598. 3. Wio 
kowskA RKS AV-\va — sus. s. Tka
czyk aawim — SM.- kbks u. 1. 
wieka Legia W-wa — 394. 3. Cr"< 
LPi Gliwice — 394, 3, Piotrowska 
LPŹ w-wa — 300.

Meźcayinl khks 1. l Nowicki LFt 
Gdańsk — n?9, 2. Pawiaki r.swtsra 
- UHk 3. Górski Zawiszo - UN. 
Pd L 1. Grzybowski LPZ W-wa - 
383, i. Tnmza AZS W-wa - 3'* 1

,JV/. URleJ *n,Pl« n*.Uep«sym ok«- 
SluiS. w*rsSRW<*nln L*tn.2kle..(rT,

sr, misi m GżroyA.k) n,m. 

* riechacskiem. ;

Dutkiewicz Legia — »«. yń >• 
Rając Legi* -- s«l, 2, chmura i.»- 
ąl* - 569. o, J»stnebskt AZS W-w» 
- MTi kbk» S, 1, Wyszyński F-'ń 
Radom — «85, ł, Sadurskt Lń£ i'”’’ 
Gór* — 380, ą.pahiszklewuw 
Gd»ńśk — 57»,

Jnniarki kbks s, 1, Ginhd NRS 
’ AW’'®»»- - '«». *• RUrtrluk AKS Szumskim ; w.w« — 53«, Rąkocińska t.ep a -

które walczą w jtd- 
n? nieobecność

^kuraiowtor-Kuctia^ 
«it potomka.

SM.
Juntom*, kbks i, swrv* 

GwnrdU 3*8, Ł GęłeelM i**■1« W'\yą - 383. 3. Grajków Gwa> di* Wwwa w- as?, m» i.
5ik hW. Gliwice — 388. m* 
h KobyUAsW RKS WAV8 -
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Dramatyczny mecz w Chorzowie Zjazd Dampc I pokonał Strzębko wskiego

Ruch strzelił w 5 minut 2 bramki
architektów

i z poświęceniem bronił swej świątyni
KATOWICE, «. < (tel. *1.). Rueh

Chanów — Gwardia W*w* 2:1 (2:1)- Ba ■ 41
Bramki: 1 min- Cieślik. 5 miń- Pala ■<w

uwaraia poKonana i:zRUCH: Wvrobek, Pohl 1. Siekie- 'W ■ w ■ « •■■■w» ■
r*. Pohl U, Pala, Nieroba, . Pieda.
Bera. Polok, Lerch, Cieślik, Pal*
”gwakdiA: Ślcfanisiyn, ""*"1’*. 
Matuszkiewicz. Hodyra, Jurczak,
Śzarzrński 1, Gawroński, Lewan
dowski, Hahorek, Ssartynski U. 
Baszkiewicz.

Te u mocz dał pełną satysfakcję...
. punktualnym widzom. Kto spóźnił 

ąię 5 minut (jak to ma w zwyczaj 
ju wielu kibiców), ten nie zobaczył 
aż dwóch bramek, które miały za
decydować o cennym i raczej nie
spodziewanym zwycięstwie Ruchu.

Sensacyjnie i niecodziennie zaczął 
sie ten mecz. Oto bowiem kilkana
ście sekund po inauguracyjnym 
gwizdku sędziego, gdy gwardziści 
zaczęli od średka. a gospodarze na- 
trehmiast odebrali im piłkę — szyb-

jednak na linii pola karnego «attey- 
muje go i:iep~«*nisowó Wyrnóek. 
Ttzut wolny podS-ktowany ta tó
Przewinienia przynosi Gwardii rzul

W 35 min. Gawroński pięknie 
nrzechnizi. po skrzydle. Strzela tym 
-ażem bez pudła, nie do obrony dla 
Wyrobka i poprawia na 2:1. Nastro
je na widowni przestoją ju* być 
optymistyczne. bowiem gwardziści 
ciągle teraz nacierają a piłka jak 
bnmerane wraca na pnle Jtucbu. 
Wyrobek dwukrotnie musi updei-

gr* w dzierąikć. a nawet przez.* 
min. w dziewiątkę.' bowiem opuścił 
boisko jełznze Bero, który wraca w 
74 min. Gwardziści nadal szturmu
ją bramkę Wyrobka. ‘ Sypią sie 
rzuty różne t‘la Gwardii. Matuszkie
wicz gra jak ..wiedeński” środkowy 
oomoćnik tuż z* własnym oHkiem. 
Gospodarze «mbitnie i desoeracko 
bronią <ę wykopami na au\ bądź

Niesym anielska muzyka dźwię- 
erv dla zmęczonych- graczy Ruchu 
i 'dla niemniej wypompowanych 
nerwowo kibiców końcowy gwizdek 
zędziego oznaczający dowiezienie do 
celu jednobramkowej przewagi i 
dwóch bezcennych punktów.

Niewątpliwie na wyniku meczu 
zawazvfy te dwie błyskawiczne 
nramkt. zdobyte przez chorzowian 
w pierwszym pięciu minutach.

Spotkanie obserwował kapitan 
PZPN Ciekaw Krug. który byl bar
dzo rozczarowany słabą gra Hachor- 
ka. W rozmowie z nami najwyżej 
ocenił Zbigniewa Szarzynskiego. 
ą Baszkiewicza pochwalił za praco
witość.

Zb. Dutkowski

sportowych
zakończył obrady

WARSZAWA. 8 bm., w trzecim 1 
ostatnim dniu obrad komisji bu
downictwa sportowego Międzynaro
dowej Unii Architektów, uczestnicy 
obejrzeli film „Warszawa" a na
stępnie zostali przyjęci przez głów
nego architekta Warszawy. W go-
dżinach popołudniowych delegaci
na zjazd spotkali się w siedzibie 
SARP z przedstawicielami prasy, z 
którymi dzielili się wrażeniami i 
spostrzeżeniami z naszego kraju, a 
także wyrażali swa opinie o pol
skim budownictwie sportowym i o- 
siagnięciach w tym zakresie kra
jów przez nich reprezentowanych.

(PAP)

Legia W-wa - Zawisza Bdg. 15:5
WARSZAWA 6.6. Legia Warsza- 1 Rendiga z Dzlenlsem. Sensacja ta 

wa — Zawisza B/uguazcz ia:5- i była Jednak bardziej dziełem sę 
„ynlki wai.; w muszej, uzuliusa.< dziow, niż Dzienisą. Arbiter Sno- 

(L) pokonał stosunkiem głosów 2:1 i wackl udzielił pochopnie dwóc:n
nu.u,u„a ii,,, w. koguciej: Dzie- napomnień Bandigowi za ściąga

lewym skrzydle Cieślika otworzył 
mu drogę do oddani* strzału z trud
nego kąta. SteMnisr.yn zaskoczony 
Mvskawicznoscia akcji, lub sądząc 
iż* piłka pójdzie w. aut, nie spróbo
wał nawet bronić strzału, który wy
lądował w przeciwległym rogu.

Tego dawno już nie było na cho
rzowskim stadionie, ’ nawet w okre- 
s’e. kiedy Ruch należał do absolut
nej czołówki krajowej. Nic tez 
dziwnego, że na widowni zapanował 
nieopisany entuzjazm, co najmniej 
raki, jakby to Polska strzeliła 
trzy tygodnie zwycięską bramkę 
Hiszpanii.

Chnrzowianie. fantastycznie rd o

11 przed napastnikami Gwardii*

koniec
tr rrPcw* sootkanh. pełna
błyskawicznych ^kcji i zsskakuja- 
cych momenjów. Crv ehorżówhnić 
wyniosą. czv uratują ten jedno- 
bramkowy dorobek? Czv GwardU. 
ł*.n ped-aev coraz, szybciej czołg

? eh prżerv;i*

Jr ale ;.proroczo” odpowiedzieć wi« 
dzówle.

B-uza półowa zaczyna się Abiseu- 
iaeo 414 gwardzistów. zd-łh^cićm

Szczęśliwe zwycięstwo również cieszy

ŁKS - Wisła 2:0
pincowani tym sukcesem 'I wyko- 
rzyslująr automatyczne załamanie 
się Ewafdzisićw. nadal szturmowa- . 
U' bramkę gcścł i w 4 min. Stefa- tem w Jaklfnś zderreniu dornsjr 
niszyn miał yiż okazje do zrehabi- fi2W2nku e. Szarzvńsk1, który p’-żrr 
X^V^ntc"snięP^en^ «’ . ... — - — .. . . .  ——
Polokowi. Ale w następnej mimi- I sknydłę. V’ 47 min. nareśrcię d»je byli: w (5 min. «symbMślu wój w 
cic. ędy wysoka 'centra z. lewego \,e £Ohacrvć Lerch. naisltbs-y do i )4 z wolnego Iłte.esKt. SędżipWai 

póry n,:p„t„lk Ruchu. “
Pn^ka/EmTszsrzrń-ki . ni»‘ wi- silny itrraf, i trudem obroniony I .ŁKS: Bein, Wieteski,

Chociaż wiślacy byli drużyną lepszą
LOBZ, 8.8. (t»l. wł.) ŁKS — Wi- 

la Kraków 2:ó Bramki zdo-

artsł innceo wyjścia, jak zlansc I prz»t Stef»ni»:yns. W M min. 
piłkę w rękę. Był to chyb» n»j-.| .'.bombę" B»śzkićwleća
harri-lej ewirlź.T.ny izu: karny, ja-. |
ki o^tądalilmr w osratnim Rząsie. ‘ u3--5 rooek.
tak pnd względem wi
ny. juk j śtniter*nrści aęrekucji-
Pala ni? dał Stefan‘s?ynówi ani 
cienia $zansy. p/owokując £ó ::wo- 
dcm ciała no rzuceni* się w prawa 
stronę, a strzelając silnie w lewy 
górny róś bramki. 2:0 po 5 min- 
gry.

Dopiero w 8 min. gwardziści pQ 
raz pierwszy przedarli się na poło 
wę Ruchu. Chorzowianie. grali jak 
w transie a zdeprymowana niepowo-. 
dzeniem defensywa gości ułatwia
ła im jeszcze zadanie. Cieślik znów 
przypomniał sobie -najlepsze lata i w 
13 min. popisał się ślicznym przej
ściem po lewym skrzydle, zakon 
czonym piękną centra. W 14 min. 
Gawroński czyni to samo z drugiej

W 53 min. widownia samier*: Ga-
Wroński przedziera »lę z piłką ńa 
pole karne, atakowany przez dwóch 
defensorów Ruchu przewraca się. 
to mógł być wł&ieiwie rzut karny, 
ednak sędzii Biernacik nie gwi

zdał. Gwardia nadal w ataku. W 
55 min. widzimy oryginalń* obron-» 
Wyrobka; który wybiegł aż ża linię 
sola karnego i odbił piłkę... głó.v 
W C

Ataki Ruchu są sporadyczne. W 59 
:nin. Łyczko (wprowadzony w miej- 
śće Pali, który z kolei z.M^pH w 
obronie Pchla II, nie mogącego so
bie poradzić z Gawrońskim) pięknie 
ogrywa- dwóch obrońców, ale zna
lazłszy sie sem na sam ze Stefani 
«zynem fatalnie pudłuje. W minutę

strony boiska, strzelając jednak w 
«ut. IR minuta przynosi udany dryb- 
Hng Poloka. zakończony główka 
l.ercha w aut. W 23 min-, znów sta- . ........ . .
dinn wybucha fajerwer-kiem.r.okl^r^ z ostrego* kata’* 
sków i entuzjazmu, bowiem po ład 
nym zagraniu* Poloka Cieślik’ .-strze
la .i bramkę..'., ale tuż przed tym 
sędzia liniowy sygnalizował ćhorą^ 
glewką snalnny. Bramki więc nie 
ma. Za chwilę Bem. mając Ąo pił
ki zaledwie jeden metr. pozwał3 
sie ubiec SlefaniszynowL . który

później mogła paść zgoła humory
styczna bramka: Pteda bije rzut

s;urno. Jańczyk, Sarna, (tviatlyh 
Jezierski. Sąss, Szymborski, Sopo-

miał do niej chyba ze 4 metry.
I na tej nieudanej akcji kończy 

gię właściwie generalny napór cho- 
rzówian. Powoli zaczyna rozkręcać

I wpadać w rytm Gwardia. Jei 
atletyczni skrzydłowi Gawróńśki i,- 
Basrklewicz niczym czołgi suną na 
bramkę’ Wyrobka. nie lękając *ię 
„bodlczków” ze słabszymi od nich1

czają piłkę. <• która.." ; wychodzi p. 
centymetry W.aut.. . ,

W*śi miń. Pal* etektowną główką 
wybija piłfc» n* rzut rożny, ehćć 
ż daleka wyglądało to na samobój- 
cżą bramką.

Gra jest ÓFtra. jeAnr.k ńie brutal
na. Gwardziści dyśnónują lepszymi 
warunkami fizycznymi toteż po 
zderzeniach «; zawodnikami <ośći. 
chorzpwiani* najczęściej padają na 
ziemie- W jednym z takich zderzeń 
kontuzjowany zostaje Łysko. Ruch

rek. Kowalće.
WIS^lA: Leśniak, Monie*, Kawula, 

Budka, Michel, SnopRowski, Ma
chowski, Gamaj. Adamcżyk, Ma- 
mecAi, Koacieińy ii.

Końcowy wynik tegó meczu mógł
by śugeruwac, że gospodarze wy
grali gó. mając co najmniej wyraź
ną przewagę. Tymczasem jesi 10 
jak najbardziej szczęśliwe dla ło
dzian zwycięstwo, a Wisła, o ile nie 
była lepu* ad nich, ió w każdym 
razie dorównywa.a ŁKS pod każ
dym względem.

Jedynie w pierwszych 20 minu
tach spotkania ŁKS przeprowadzi! 
kilka składnych aKcji. Ale cd me
mentu, kiedy Sarna po zderzeniu z 
Machowskim musiał opuścić boi
sko (w 21 min.), w żespoie ŁKS coś 
się ’ nagle popsuło. Miejsce Sarn} 
zajął mało ruchliwy Wlazły i. tre
ner Król widząc, że niewiele, on 
zdziała w tej formacji wycofał go 
do obrony, przesuwając Wieteskie- 
go do pomocy. Niewiele to jednak 
pomogło/ gdyż napad łodzian'.'grał 
bardzo..słabo'i nie by; w stanie ani- 
na chwilę'przetrzymać piłki w prze
dzie i w tej sytuacji cały/ciężar; 
gry ipadł na obrońców i pomocni
ków.

Nic więc dziwnego, że Wisła 
przeszła do kontra.aku. Szczególnie 
groźne akcje przeprowadzaj goście 
prawą stroną 1 gdyby dobra, a okre
sami nawet bardzo dobra, gra Siu
sia — Machowski niewątpliwie wpi
sałby się na listę strzelców. Lewy 
obrońca ŁKS pozwńlał jednak wi- 
śirkowi buszować tylko daleko ód 
własnego pola karnego i nie dopu
szczał go do strzału. Stusiowi dziel
nie sekundował .Szczepański, k.óry

Cracovia w depresji

Junior Kielec strzela 3 bramki
Niespodziewany sukces Pogoni 5:3

KRAKÓW. «. 8. (tel. wl.). Cr“*- 
via — Pogoń Szczecin 3:8 {2:2)- 
Bramkl dla, Cracovli Burniok — » 
(obie z rzutów karnych w s.t i «2 
mln.l oraz Konopelski w <5 min 
dla Pogoni Kielec — 8 (w 8, 13 r»»_ TS-1...I. ... zł natn i KX"

Świetny mecz
koszykarek

w Jugosławii
ZADAR, U (teł. wł.). Kewykar- 

ki pólik e walczące o Puchar Ju
gosławii odniosły W sobotę sukcM, 
ulegając zaledwie 2 punktami mi-, 
Rtrzyniom Europy — Bułgarii B9:71; 
(33:45). , .

Punktv dla Polaki zdobyły» Beyęr 
— W, óles ewiez — .11, Miguł* — 14, 
Rnga.Kapafczyńsk* — 13. Rospon- 
dtk — 6, Wężyk — 5, Górka — 1»

Dla Bułgarii: Wojnowa — K, Pu- 
tow* — 17, Calasakanow* — », R««- 
delnwa — A. Blnszowa —.5, Bory- 
Kwa — 3, Dambazewa — t. Sędti£ 
wali Ploretti (Włochy) i IŁojnik 
(Jugosławia).

śmiało powiedzieć można, że na- 
s?n porażkę zawdzięczać możemy 
przede wszystkim śędziómu jugo- 
słowirńsk emu. który wybitnie fa
woryzował nasze przeciwniczki. 
Najlepsza zawodniczka polskieeo 
zespołu Rego, grająca naprawdę jak 
w transie, jeszcze,'przed przerwą 
musiaia opuścić boisko, niedługo 
po n ej to samo spotkało Rospon-- 
dek. a na 10 min pćzed końcem za» 
wodńw opuściła boisko trzecia z 
ko’el nasza ‘ środkowa Górka. Ze
spól nasz, walczący z bardzo ,frct~ 
wym l renomowanym przeciwni
kiem. oraz... z sędzią nie załamał 
są. grał naprawdę świetnie I pro- 
wsdzdł do ostatnich'minut dość wy- 
sokó. Na ,2 minuty przed końcem 
zawodów przy stanie 0T:S7 .Tugo- 
•}owi»rdn za urojone przewinienie 
odebrał naszym piłkę I . umożliwił 
zdobycie punktów Bułgarkóm.

w niedzielę ńolska rozegra nśeez 
r Węgrami, a Bulgarki grać będą 
o l miejsce z Jugosławią.

linówiU W M min. sędzi» Store- 
niak i Katowi*. Widzów ok. 2« tys.

CRACOVIA: Sstulfa, KoiiopelsKi, 
Dumiok, Gołąb, Malara, Dudeń, 
I-rócak, .Tarczyk, Manowiki, Mar
ciniak, Kasprzyk.

POGOŃ: Konarski, Leszczyński,
Nowacki, Ktol. Przybylski, J»»®* 
ńowski, Mićlniczek, Kielce. Kali
nowski, Piątek, Jaworski (Bakulą).

Nikt nie mógł oczekiwać wyfó- 
kiego’ poziomu od dwóch drużyn, 
ulokowanych na szarym końcu ta
beli. Nikt jednak nie mógł rów
nież przypuszczać, aby spadek lor- 
my — wydawałoby się konsolidu- 
jącej Się już Cracovii byl aż tak 
wićlki, że. przez długie okresy w 
meczu z Pogonią nie miała ona 
nie do powiedzenia.- Wprawdzie 
wynik Sugeruje jakąś zażartą i wy 
równaną walkę, ale-„ókorygowal 
go sędzia. prezentując gospoda
rzom aż dwa rzuty karne za prze
winienia.--za-które nawet rzut wol
ny pośredni byłby już za surową 
karą....

Na tle przeciwnika, któremu w 
tym meczu brakowało wszystkich 
walorów, nie wyłączając nawet 
normalnej ochoty do gry. Pogoń 
wypadłe bardzó dobrze. Ptowadząc 
pó kwadransie 2:0 nie dała się Wy
prowadzić z równowagi niektórymi 
decyzjami arbitra, lecz z uporem 
prawdziwych • sportowców praco
wała by... doczekać się Oklasków 
od krakowskiej widowni. Schodzą
cą do szatni po meczu drużynę 
pogoni żegnano rzęsistymi oklas
kami, w których obok uznania 
dla postawy piłkarzy znad morza 
była chęć zamanifestowania, rozża
lenia za zawód, jaki tysiące sym
patyków drużyny krakowskiej 
spotkał te strony biało-czerwo
nych.

Dumiok w wysokiej fprńMe mo
że każdorazowo nadrabiać błędy i 
„latać dziury”, wynikająca z. gry 
Gółęba i jemu ró.vnych.partnerów. 
Jeśli zaś Stopera Craeovii nawie
dzi' kryzys formy, wówczas... kata
strofa gotowa. Kryzys’ formy Dur-, 
nloka zasygnalizował już pierwszy 
atak Pogoni, kiedy tó tylko przy
padek i' śr.częścle uchroniły Cra- 
covił ód utraty bramek, Po S mi
nutach Dumiok hió znalazł Juz 
jednak ani sity ani sposobu, by 
naprawić błędy Ooląba i nudonia 
więc Kielec otworzył serię bramek.

W 10 minut później Dumiok 
przegrał pojedynek blćgówy z łącz
nikiem dogoni i młody Kielec po 
rat drugi umieścił piłkę w »i»tee 
Craeovii. Dumiok odrobił wpraw
dzie przy, pomocy , stracone bramki, ale Ińnl JeRó kó- 
ledrv nawet nie doszli do stans 
na odrobienie akutków awoieh .nęz- 
nveh błędów «raz gry, ńitej przy

zwoitego poziomu.

kilku tygodniami nie potrafiła 
Wiśle strzelić ani jednej bramki 
strzeliła kandydatowi do reprezen
tacji Satuee iii goli i „życiowy*’ 
meet dla Craeovii wykorzystała 
jako swoją życiową szansę, uzysku
jąc zasłużone zwycięstwo i rekord 
bramkowy.

. St. Rabida

u-* (Ł) wygrał z Bena.gieui (Z) 3:0 
w piórkowej: JclunaiewiCz (L) 
przegrał ze bzezepansKim (Z) sto- 
śuiiA.em głosów dwa do remisu, 
w lekkiej: N«edzw*ed*ki (L) zmu
si! do poddani? w U rundzie Ku- 
diczku tZ), w lekko półśredniej: 
.najhirzyu (L) nie rozstrzygnął wał
ki z Kuncą (Z), w poisredniej: 
ł%.e» (U) przegrał z Leuanuowskuu 
(Z) 0:3, w Igako średniej: UUner 
(14 wygrał, z Knu.eiu (Z) 3:0, w 
śreaiudj: • Dampc l (Lj pokonał
.juiZi-u^uwskietfO (Z) 3:0, w półcięż
kiej: Ki*» (L) zdobył punkty wo, 
w ciężkiej: Brazucniemu (L) se- 
Kunduiu puddai po 1 rundzie Ma* 
nuś..ewskie0u (Zj. Walki w ringu 
prowadził p. SnowuCM (Gdańsk), 
punktowali: Matura (Katowice),
luuieaza (Białystok) 1 Kaczmarca 
(Gdańsk). W tuzów 2000.

Największe oklaski zebrał Feliks 
S.ajuiu, NLu.y pojawił się na Ronach 

I Legii, gdzie odbywa: się mecz. PaD 
i *eUKs nagabywany jest teraz przy 
I Każdej ukazji o wypowiedzi o 
( mowę do nąruuu. Ojciec zwycięstw 
: ma jeunak w/próauwaną metodę 
i uwalniali się od kiupoihwyuu 
; występów.
| — Prasa wszystko napisała, radio. 
: wszystko powiedziało. Dzięaujęl
, 4 których warszawska walczy na

dal □ Turzy manie ty».ulu drużyno
wego mistrza Poiski. a bydgjska 

‘ o utrzymanie stę w lidze uyi pra- 
, .«/dziwie wojskowy, estry i twar

dy. Nie byio zbył u‘.'ż» dobrych
; pojeaynków, ale niek<.u.e rozemo- 
! .Jonowały .wiuowmę, ponieważ s:a- 
: »y poa znak;v:n n.-'.is 
i alki.
| Aajepszą parę stanowili w wa

dze aredmej Dampc i i Slrzębkow- 
I &£i. Można puwieuzieć, ze starszy 
' orat pozazdrościł sukcesów młod-

nie przeciwnika, a sędziowie pun
ktowi bardzo się tym przejęli I Je
den dal nawet < punkty przewagi 
Dzienisowi. aczkolwiek w 3 run
dach lepszym pięściarzem byl Ben- 
dig bijący ładne serie prostymi.

Widownia miała takie pretensje 
do sędziów za werdykt w wadze 
muszej, Czullńskl walki z Wojdy- 
lakiem na pewno nie wygrał, a re
mis byłby 1 tak Salomonowym »A« 
d?ędz!a rlneowy p. Snowackl miał 
bardzo szeroką ręką w udzielaniu 
napomnień, których w tyra meczi 
było et 11. .

Owacja na cześć bohaterów Lucerny

BBTS- Wybrzeże 17:3
KATOWICE «.fi. Hel. wl). BBTS

Bielsko GKS uybrzeze 17:3.
pięściarze drużyny gospc darzy na 
pierwszym miejscu. sokołowski 
zremisował z Justką, Polak stosun
kiem głosów 2 do remisu zwyciężył 
Buczkowskiego, Brychlik wygrał 
przez ko w 2 r. z Kulczyckim, Ku
leć zwyciężył przez poddanie Tu- 
czyńskiego w 2 r. Krawczyk wy
grał przez dyskwalifikację Filip- 
czyka. Polak jednogłośnie pokonał 
Wojciechowskiego II» Żmijewski 
jednogłośnie wygrał z Zielińskim, 
łożnica podda) się w I r. Dampco-

Pietrzykowski przez

jry pu»<az bohsu. Dampc w U i 
iii rundzie ulokował kiksa celnych 
i szyó&ich prawych prostych, po 
których Strzębkowski stracił ani
musz, a w ii rundzie nawet byi

poddanie się w 2 r. Kużnika. Hu
morek stosunkiem głosów 2.do re
misu zwyciężył Korolewicza.

V/ ringu sątuiowal S’uś (Kra
ków). punktowali Czmoeh Warsza
wa. Krasek Poznań. Mroczkowski 
Kraków. Widzów ponad 3.0(i0.

Sputkanie poszerzone zostało wrę
czeniem kilku upominków mistrzo
wi Europv Zbyszkowi Pie.rzykow- 
skiemu. ma , którego cześć zebrana 
publiczność przez dobrych kilka

jak tuykle, był cala ostoja bloku । bramkarz Bem. W Wiśle natomiast ' przez chwilę groggy. 
Suwsleir,/ uaaio się‘wy pi u wadzie Dobrze walczył także Lewandow-

w poie StUŁia i prawobATAydiuW* 
wyrobił sob*e dobrą pozycję strza
łową, ale j3go osuy sirzai mina* 
słupek o cennmtiry.

Ły»a to jedna z nielicznych akcji, 
zakończonych s.rżałem, w pozosta
łych wiślacy dochodzili, do pola kar
nego 1 tu'icii rozpęd był iianww»? 
ńy przei. wspomnianą wyżej dwójkę 
obrońców oraz doskona*e grającego 
w defensywie Janczyka.

W tym czasie w ataku łódzkim nic 
się nie 4cieńo. a wszystkie podani* 
obrony do przodu s.awały sie łu
pem ‘szczelnej defensywy gości, 
względnie sędzia był zmuszony od- 
gwizdywać spalone, gdyż Kowa.ec 
iaz po raz wpadał w pułapkę.

Na dobrą sprawę ŁKS me mógłby 
mieć do nikugo pretensji jeżeii bj 
Wiała prowaaziła do przerwy 1:0. 
, Napaa krakowski rozpoczął dru
gą część meczu ostrym strzałem 
Mąn.ecKiego, który Bem, nie mając 
innego wyjścia, oubił nogą. Adam
czyk nuai za ehi.nę UG^uii-na u 
kazję, kiedy Szczepański wysuną. 
»ię myt daleko w pule i ta.a scra- 
cil-pHKę n* rzecz Mamcckiego. le- 
raz podał ją Adamczykowi. Srod* 
kowy napastnik Wisiy otrą! jeszcze 
Wlazłego i znalazłszy się sam na 
sam z oramkar/.ęiHr.iU>pśi,. osą'y pm. 
poprzeczkę., Bem tbył jtidńa^n^ 
nowisku / choć:, z ^trudemru 
pnkę-na korner. ;;Po^ rzutu
różnego pod bramką ŁKS" pdws.alo 
zamieszanie, a' bramkarz gospodarzy 
nieopatrznie "'znalazł się w prze
dzie. Na szczęście posterunek Bema 
w bramce zajął Wlazły i s;r?al jed- 

: nego z napastników Wisły natrafi! 
na ^przeszkodę.

Nft można powiedzieć, aby takie 
okazje do rdobveia bramki miał na
pad ŁKS. Niemal cały kwin'.et ofen
sywny gospodarzy z wyjątkiem mło
dego Sassa zagrał bardzo słabo.

Kiedy wskazówka zegara wskazy
wała 75 minutę gry, w niezbyt groź
nej sytuacji pod bramką Wisły je
den z obrońców wybii piłkę na rzui 
rożny, który egzekwował Jezierski. 
Jego centrę przejął na głowę Sopo- 
rek i podał stojącemu tuż obok 
Szymborskiemu. Ten nawet nie spo
dziewa! się. że otrzyma tak idealno 
podanie. Ale odległość od bramki 
była tak bliska, że nie było mowy, 
aby Szymborski mógł nie skiero
wać piłki do siatki.

Nieoczekiwana utrata bramki nio 
załamała Wisły. Drużyna krakowska 
przeszła znowu do energicznych a- 
taków. Ale żaden z nich nie przy
niósł pożądanego efektu, a tymcza
sem... Gospodarze nieoczekiwa
ne podwyższyli wynik na 2:0. 
zdobywając przez wicteskiego z 
rzutu wolnego drugą bramkę. 
Najperw szykował się do eg
zekwowania rzutu Szymborski, 
potem kapitan drużyny Soporek 
wezwał do akcji Wieteskiego, któ
ry silną bombą pod poprzeczkę u- 
sialił wynik spotkania. Do końca 
meczu pozostało bowiem już zbyt 
mało czasu, aby piłkarze Wisły mo
gli poprawić wynik.

Ku ogólnemu zdumieniu, lecz 
równocześnie i zadowoleniu widow
ni) ŁKS zainkasoWał w tym meczu, 
dwa punkty. Jednak przy takiej 
grze jaką łodzianie zaprezentowali 
wezoraj nie wróżymy mistrzowi 
Polski zbyt wielkiej kariery w e- 
weńtualnyeh rozgrywkach o Puchar 
Europy, do któryeh łodzianie tak

W zespole gospodarzy poza Stu* 
liem 1 Szczepańskim dobrze wypad!

rax Micheicm w pomocy wyróżnić i skj w wadz.e półśredniej. W II 
trzeba niezwykle szybkiego j groź- • rundzie szybką komrą posadził* na- 
oego prawoskrzydlovrego Machów- • Wet do „8” na deski atakującego 
skiego. Kiesix

‘ W 'wadze koguciej doszło do ma» 
M. Wójcicki । łej sensacji w postaci porażki

Kajakarze Węgier 
najlepsi w Łęgnowie

rze regatowym Łęgaowo kołu Byd
goszczy rozpoczęły się międzynaro
dowe zawoay kas.ar.owe, które są 
pierwszym poważnym egzaminem 
czołówki kilku krajów. W regatach 
s.ar.ują oprócz Polaków repre^sn- 
.anci Węgier, Rumunii,. NRD j Buł
garii.

. .u-wszy dz.ień zawodów nie przy, 
niósł specjalnych nies-p-dzianeK. 
Zdecydowaną przewagę zespołową 
uzyskali Węgrzy, którzy są zresztą 
drużynowym wicemistrzem świata. 
Na 6 b.e^ow finałowych wygrali om 
... Również i s?ós.y przyniósł zwy
cięstwo zawodnikowi zagranicznemu 
— Niemcowi i^rause.

Pclacy startują w Łęgnowie osła
bieni brakiem mistrza ^wiata, Ste
fana Kaplaniaka, który nie został 
ze względu na stan zdrowia dopusz
czony przez lekarza, zawody te pd- 
potraktował kapitan związkowy, 
jako okazję do wypróbowania kilnu 
eksperymentalnych zestawień i 
osad, Wydaje się, że kilka takich 
eksperymentów, za m. in. dwójka 
braci Zielińskich ma duże możliwoś
ci przed sobą. Ogólnie jednak trzeba 
stwierdzić, że Polacy nie osiągnęli 
szczytowej formy, co zresztą jest 
zgodne z planem przygotowań do 
sezonu.

Przedbiegi nie przyniosły wielkich 
niespodzianek, natomiast potwier
dziły dobra formę Hanny Kowalew
skiej i słabą — Florencji Radke.

W kanadyjkach dlh odmiany suk
cesy, zresztą oczekiwane, odnoszą 
Rumuni. Choć na krótkich dystan
sach Lipalit przegrał aż z dwoma

Węgrami. to w wyścigach długodys
tansowych nikt nie miał z nimi nic 
do gadania. Wydaje się. że nielicz
ni polscy kanadyjkarze poczynili od 
ubiegłego sezonu znaczne postępy.
WYNIKI BIEGÓW FINAŁOWYCH

mężczyźni: K2 — 10.000: 1. Urariyi 
—Fabian (Węgry) — 43.33, 2. Jaln— 
Kresse (NR.D) — 43,37,3, 3. Hoidak 
—Brand (NRD) — 44j«,5, 4. S^oiplak 
— Tonecki (Stomil Poznań) — 45.53,2;

Ki — io tys. m: 1. Hatlaczky

Wlllidze
bokserskiej

Gedania Gdańsk 
. — Warta Poznań 14:6
GDAŃSK, 6.6 (Ul. wL). Gedania

(Węgry)-— 48.46,8. 2. Czink (Wągm-^ląMHej':
— 48.52,5, 3. Cebula (Górnik Czecho
wice) — 48,11,3; 4. Kłeczka (Górnik
Czechowice). 49.44,0.

kanadyjki — Cż — 10 tys. m: 1. 
Cimarv — Bonder (Węgry) — 52.05.3. 
2. Bartalici — Lipalit (Rumunia) — 
54.57..). 3. Jurgerowt — Angelow 
(Bułgaria) — 57.11,8, 4. Osiecki — 
Kępny (Warta Pozn.) — 53.11,5;

ci — 10 tys. m: 1. Parti (Węgry) 
56.57 2.-.2. Hldek (Węgry) — 56.49;2. 
3. Lfpaiit (Rumunia) — 58.28.1,;

KI — 500 m: 1. Krause (NRD) — 
1.50,2. 2. Meszaros (Węgry).— 1.58,3, 
3. Wl. Zieliński (Sparta W-wa) — 
1.59.1. 4. Kozieras (Piast Elbląg) —

K 2 — 500 m: 1. Szente—Meszaros 
(Węgry) — 1.36.1, 2. Vereb — Agay 
(Węgry) — 1.39,3. .VW1. 1 Jacek Zie
lińscy (Sparza W-waj — 2.41,4;

K ł — t.nno m: 1. Węgry — 3.24,0,
2. Rumunia NRD

kobiety: KI — 500 m: 1. Banvalfl 
(Węgrv> — 2.15,1, 2, Walkowiak
(Sparta W-wa) — 2.15,2, 3. Egressi 
(Węgry) — 2.15,47.

KKOIKO
Polska - Bułgaria 10:6

WARSZAWA, 8.8. Międzypaństwo
wy mecz zapaśniczy w stylu kla
sycznym Polska — Bułgaria, roze
grano w sobotę w hali Gwardii, za
kończy! się zasłużonym zwycię
stwem Polski 10:s. Bułgarzy noto
wani bardzo wysoko na rynku 
światowym przysłali do nas swoja 
drugą drużynę, w której znajduje 
się wielu bardzo utalentowanych, 
lecz młodych jeszcze zawodników.

Z naszych zawodników najlepiej 
spisał się młody Popiołek w wadze 
piórkowej, wyęrywająe na punkty

Na boiskach II ligi
Łatwe zwycięstwo 

Zawiszy
BYDGOSZCZ, «.< (tel. wl.). Za

wisza Bydgoszcz — pontarzRnin ‘t'o- 
ruń 4:» <i:0>. Bramki zdobyli Pu- 
Ólówski: w 3 min., w 4» Waligóra, 
w 31 Góral 1 w 10 Rembeeki. Sędzio
wał Warżynklawiea (Białystok). 
Widzów 3 tys.

POMORZANIN: Glaaer (Saja) (Si
korski), Hipko, wakareey, Puleiyń- 
ski, Jaroszewicz, Ksobiak, Adamski, 
clrkawskt, Szulc, Zieliński I, Siker- 
skl.

ZAWISZA: , Rosiński, Kremplew- 
ski, Kwiatkowski, jarząbek, Bień
kowski, Paszel, Typek, waligóra, 
Pudłowski, Góral, Rembeeki.

Derby Pomorza zakończyły alę 
zgodnie « przewidywaniami pew
nym i zasłużonym zwycięstwem 
bydgoszczan.

Goieia utraelli pierwszą bramkę 
już w 3 minucie, po fatalnym błę
dzie bramkarza Glaztra. Od U mi
nuty Pomorzanin grał do konea me
czu w dBleslętkę. bowiem rezerwo
wy bramkarz saja doznał kontuzji 
l jego pozycję: zajął Sikówki. To- 
runieey. mimo .dość słabej gry;,zdo- 
łali sobie w ciągu M minut wypra
cować kilka dogodnych aytuaejl 
podbramkowych, z których dwie 
przv odroblntą «częśela powinny 
znaleźć. »lę w alatea Boaińaklego. 
Na przeszkodzi» Jednak w .obu,tych 
wypadkach atanęla

Duto przewaga Odry 
I tylko 1 bramka

k». m«byl J»r»k w M min. «V 
d,low»l Mielari - Krakćw. Wl- 
a^»WA: jEieluk,. BUćdMi, EreJ»». 
Wmi,' Studia, Bunt, rradak, J»- 
rak. Klik, Btamplaviki, Bania.

LECH: Wllony&ikl, Bartoszek, 
Sobkowiak, Karbewiak, JarzyAski. 
Wróbel, Kubiak, (Jakubowaki), Pie
trzak, Gogel.wikl, Wojciecbowaki, 
Gentnef.

Opolanie roipoerell grę w azyb- 
kim tempie i jut w 2 min. zdo
byli bramkę (ze spalonego) której 
sędzia oczywiście nie, uznał. 
Goicie od początku grali w de
fensywie, wycofując łączników do 
obrony. Liczne ataki drużyny o- 
polsklej poparte licznymi strzała
mi, nie dają ■ jednak żadnego, efe
ktu. bowiem były niecelne. Dopie
ro w 13 min. Jarek oatrym strza
łem'z II metrów, zdołał zmusić 
Wileiyńskieco do kapitulacji. Lech 
nie; przejął stę utratą bramki 1 
zaczął atakować opolską drużynę, 
która dwukrotnie była w niebez
pieczeństwie, kiedy Kicluk niezbyt 

-ostry strzsl wypuścił, z ręki ale na 
szezęicie poprawki napastników po
szły w aut. '

Po przerwie opolanie z miejsca 
ruszyli do generalnego szturmu, 
moeno ostrzellwując bramkę Wil
czyńskiego, , większość jednak 
strzałów była niecelna. W 31 min, 
oatrą bombą Jarka bramkarz Le- 
eha z trudem aklerowal na kor- 
ner. W . 80 min. notujemy znowu 
celny strzał Stemplowskiego. Wil
czyński był jednak dobrze usta
wiony 1 bombę napastnika opol
skiego zdążył skierować na róg. 
Opolanie zaprzepaścili pod koniec 
meezu, a mianowicie w 13 1 87 
min. Jeszcze dwie kapitalne sytua
cje. Bania, będąc sam na sam z 
bramkarzem Leeha, strzelił na 
aut, a Trazek strzelił prosto w 
ręeo Wilczyńskiego. .

Soppa
Legia Krosno 

zdobywa cenne purtkty
KRORNOi ł.v. «ól. wl.) Legi, 

Krezne « Rgembltrld Bytom no

(0:0). Bramki strzelili w U min. T. 
Matclowskl, w 83 —Skowronek 1 w 
73 — Skowronek z karnego. Sędzio
wał Majdan z Warszawy. Widzów 
ok. 2 tys.

LEGIA: Kielar, Szajna, Sulik, 
Gębarowski, Kloc, Kauder. Sołtysik, 
T. Matelowtkl, A. Matelowski, Sko
wronek, Gbyl,

SZOMBIERKI: Heluszka, Ekert, 
Pośpiech, Sociera, Działach, Herma, 
Szymankiewicz (Główka), Sobek, 
Kuczera, Sladek.

Nie można powiedzieć, by poje
dynek dwóch outsiderów grupy po
łudniowej II ligi należał do ład
nych spotkań. Padający do przerwy 
deszcz, który popsuł zupełnie płytę 
boiska', ostre starcia przy piłce i 
dość słabe zaawansowanie | piłkar
skie obu przeciwników — wszystko 
to razem zepsuło sobotnie wido
wisko piłkarskie w Krośnie.

Legia, wykorzystując atut własne
go boiska, zagrała z sercem i wy
grała to spotkanie, ale bramki strze
liła dopiero po zejściu z, boiska 
kontuzjowanego w Jednym ze starć, 
obrońcy Szombierek — Poiptecha. 
Ubytek Jednego zawodnika, który w 
dodatku należał do lepszych graczy 
na boisku, narobił «poro zamiesza
nia w linii defensywnej gości, Kie
dy Jeszcze w 2 minuty potem stra
ciła nna bramkę po dalekim strzale 
T. Matylowsklegn, zespól ze Śląska 
rozkleił się zupełnie. Iniojatywa 
przeszła całkowicie w ręce króś- 
nian, którzy zdobyli Jeazeze > bram
ki. -j

W, drużynie Szombierek na wy
różnienie zasłużyli Kuczera ' 1 , So
bek; w Legii bramkarz Kielar i sto
per Sułlk. (S)

Piast N, Ruda - 
Warta 4:0 (1:0)

minut bila rzęsiste brawa. Nie- 
mniejsze brawa otrzymał równie» 
Henryk Dampc wicemistrz z Lucer- 
'^roczystość wręczenia Piętrzy, 
kowsklemu upominków wywarła 
piętno na przebiegu spotkania. 
Pięściarze BBTS przypominają so
bie zapewne zwycięstwa w Kucej» 
nie, chciell za wszelką cenę pójść 
w ślady swego mistrza, każdy nie
mal pięściarz BBTS stając między 
linami starał się z całych sił o za
kończenie walki przed czasem. Z 
lego leż powodu walki były nad
zwyczaj chaotyczne obfitowały W 
wymianę ciosów, w której lepsi o- 
kazall się pięściarze drużyny gos
podarzy, którzy w sposób najwy
raźniej pewny wygrywali spotka
nia. Mecz, który stał pod znakiem 
wymiany ciosów i bijatyki praw
dziwym znawcom boksu nie mógł 
przvpaść do gustu. Wicemistrz Eu
ropy Henryk Dampc zmierzył slą 
z zupełnie nieznanym Woźnicą. 
Mlodv pięściarz BBTS nie uląkł sle 
sławy Kaszuba, próbując nawiązać 
z nim walkę. W 2 r. po zainkaso- 
wanlu kilku silnych ciosów sekun
dant poddał swego pupila.

Mistrz Europy Pietrzykowski 
zmierzył się z Kużnlkiem.

— Zbyszek szanuj przeciwnika —• 
wołali widzowie. Rzeczywiście Pie
trzykowski wir. oszczędzał prze
ciwnika, dopiero w drugim star
ciu rozzuchwalony gdy Kużnik tra
fił celnie mistrza Europy, walka na. 
brała Innego charakteru i kilkana
ście sekund później gdańszczanin 
nie zdolny byl do walki. Pietrzy
kowski zasypał go bowiem gradem 
ciosów, które odebrały Kużnlkowl
chęć do walki.

9. Badner

Gdańsk — warta Poznań 14:6. w 
muszej: Nowicki (G) przegrał na 
pkt z Ziemkowskim (W), w kogu
ciej: Kulesza (G) wygrał z Stylo 
tW), w- piórkowej Kanieski (G) 
wygrał na punkty z Zawadzkim (W), 
lekkiej Kledrowski (G) pokonał na 
punkty Małeckiego (W), w lek- 
kopóśredniej: Milewski (G) wy
punktował Koniecznego (W). w 
półśredniej: Kraft (G) przegrał na 
pkt. z Wytykiem (W), w lekkośred- 
niej: Borejsza (G) wygrał na pkt. 
z Papieżem (W), w średniej: Bań
kowski (G) nie rozstrzygnął walki z 
Rusinem (W), w półciężkiej: Meller 
(G) zremisował ze Swisiem. (W), w 

•■c:.-;r;:zj':~-Rytel pokonał

Pogoń Szczecin
Sial Stadowa Wola 14:6

-■i
SZCZECIN, 6.6 (leli wh). W me

czu o mistrzostwo II ligi pięściar
skiej Szczecińska Pogoń pokonała 
lidera tabeli, Stal Stalowa wola 34:6.

A -oto wyniki walk , (na pier
wszym mejscu gospodarze): Frącik 
pokonał w 1 r. przez't-kJo. Przy- 
łuckiego, Sielczak po . emocjonują
cej walce wygrał na' punkty z 
Kasprzykiem, Kraus przegrał z 
Knlasińskim, Woś wypunktował 
Arjana, Józef Piński wygrał z Ko
narzewskim, Jankowski zremiso
wał z Arszeniaklem, . Jan Piński 
pokonał Algierta, Kaginia wypun
ktował Grętnera,-Zieliński po nie
ciekawej walce zremisował z Ser- 
wanem, a Kucharski został w 1 r. 
zdyskwalifikowany, w walce z 
Drewiczem. •

s Tanerem, Brawurowo również 
walczyli Hajduk i Knitter.

Z Bułgarów na specjalne wyróż
nienie zasługuje w wadze półcięż
kiej Kasabow. Niecodzienny prze
bieg miała walka w wadze pólśred- 
niej między Łesyszakiem a Petko- 
wem. W czasie wykonywania chwy
tu Bułgar upadł samobójczo na ło
patki i w zasadzie walkę powinien 
przegrać. Sądziowie jednak nie 
dostrzegli tego i prowadzili walkę 
dalej, zakończoną minimalnym zwy* 
cięstwem punktowym - Bułgara.

Wyniki: Hajduk wypunktował 
Diaczkę, Knitter zwyciężył Panewa, 
Popiołek odniósł wysokie zwycię
stwo nad Panewem, Adamaszek wy
grał z Damianowem, Leayszak uległ 
Petkowowi, Sidnrowicz nie roz
strzygnął spotkania z Czarmajewem, 
Wiercimoch przegrał z Kasabowem, 
Kasperczyk zremisował z Dżate-

Drugi meei rozegrają Bułgarzy 
tym razem w stylu wolnym w po
niedziałek również w hali Gwardii 
o godz. lfl.00. Polacy, którzy wysta
wiają specjalistów stylu wolnego, 
spodziewają się w , najgorszym ra- 

.zie spotkanie to «remisować, cho
ciaż zwycięstwo nasię nie jest wca
le wylducaone.

Rozgrywki finałowe odbędą się 
12—14 czerwca w Warszawie. Star
tować w nich będą 4 drużyny — 
Ruch Katowice. GKS Wybrzeże 
oraz drugi zespół ze Śląska i naj
lepszy ze Szczecina.

Wobec tego, że zawodniczki n*U 
silniejszych kobiecych drużyn, „sió
demki”. jak AKS Chorzów, AZS 
Katowice^ Craeovii i Włókniarza 
Łącznik, uczestniczą w rozgryw
kach ligowych „jedenastki”, zawo
dy i Puchar dadzą możność wypły
nięcia na „szersze wody” innym 
zespołom, specjalizującym ńę w 
„siódemce”.

(szer)

Tenisiści Legli prowadzą 
z SKT Sopot

SOPOT. W sobotę rozpoczęło się 
w Sopocie spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Polski w tenisie po
między miejscowym SKT a war
szawską Legią. Po pierwszym dniu 
prowadzą wojskowi. 4:2. Punkty dla 
gospodarzy zdobyła Kunerowna, 
która pokonała Tłoczyńską 5:7. 6:3. 
6:8, oraz Joachlmowskl. Ten drugi 
zwyciężył Piotrowskiego 3:6, 1:6, 
6:1, 4:6. (PAP)

Złota seria
Valentina

BERLIN, w niezwykłej formie 
znajduje się ostatnio średniodystan- 
sowiec NRD Valentin. W każdym 
tegorocznym stanie ustanawia on 
rekordowe wyniki. Na zawodach w 
Erfurcie, Valentin przebiegł 1.500 m» 
w 3.40,2.

Rezultat ten jest nowym ogolno-
niemieckim rekordem. (PAP)

Wioślarskie
nowinki
KADRA wioślarska, oprócz osad, 

które wyjechały na regaty 
do Mannheim, przebywa na 

zgrupowaniu w Kobylntkach nad 
jez. Gopło, W dniu 10. czerwca na
stępna grupa zawodników udaje się 
na regaty do Pragi. Będzie ta 
„historyczny” wyjazd, gdyż po raX 
pierwszy wioślarze udadzą się na 
miejsce regat autokarem zabiera
jąc razem z sobą sprzęt. Tym ra* 
zem jeszcze cztery lodzie pojada 
na dachu, jednakże PZIW zakupi; 
specjalną przyczepę do przewozu 
lodzi. Na przyszłość więc odpadną 
kłopoty z transportowaniem sprzę
tu’ koleją, co zwykle kończyło siq 
nadejściem łodzi już po regatach* 
Trzeba tu dodać, że przyczepy poj 
siadają już kluby wrocławskie I 
bydgoskie.

Na regaty międzynarodowe, ktd« 
re odbędą się w dniach 19—21 
czerwca w Bydgoszczy r okazji 
40-lecla istnienia Polskiego Związ
ku Towarzystw Wioślarskich nade, 
słały swe zgłoszenia federacji 
NRD. NRF I Bułgarii, Gczeklwan» 
jest ponadto zgłoszenie Czechoslo, 
wacji oraz wioślarzy Litewskiej 
SRR,

Po ukazaniu alę w „PSM artyku
łu, omawiającego wyniki regat 
eliminacyjnych w Kruszwicy otrzy* 
maliśmy listy od Czytelników, 
którzy solidaryzują się z naszyra 
stanowiskiem w sprawie ograniczę* 
nia programu regat. Chodzi tu a 
to. żeby w Imprezach centralnych, 
jak np. regaty eliminacyjne ezy 
mistrzostwa Polski, nie brały u- 
działu osady III klasy. F. T. Czer* 
wińskt proponuje, żeby osady to 
uczestniczyły, w regatach lokal
nych i wojewódzkich. Kortyść bę
dzie podwójna, ponieważ takio 
postawienie sprawy zmusi kluby 1 
okręgi do organizowania większej 
Ilości mniejszych Imprez. Wydajo 
się nam, że uwagi te są te wszech 
miar słuszne I pod da Jemy zagad
nienie programu regat centralnych 
pod rozwagę wiceprezesowi spor
towemu PZTW, W. K<

Siatkarze jadą do NRD
BERLIN. W NRD goszczą obecnie 

łódzkie drużyny siatkówki Unii 
(kobiety) 1 AZS (mężczyźni). Polskie 
zespoły spotkały się w Berlinie z 
miejscowym klubem Rotation. Mecz 
drużyn kobiecych zakończył się 
zwycięstwem siatkarek Rotation 
3:1 (8:15, 15:6, 15:5, 15:3). W spotka
niu drużyn męskich wygrali Pola
cy 3:2 (4:15, 15:9, 8:15, 15:2, 13:11), 
' (PAP),

Turniej „B“ florecistów
LODŹ, fi.fi (tel. wł.). Późnym- wie

czorem w sobotę zakończył Się w 
Lodzi ogólnopolski turniej klasy
fikacyjny „B" w florecie męsk m. 
Stariuwalo , "’6 florecistów. W fina
le walczyło tylko 5 zawodników, 
gdyż pozostała trójka nie posiadała 
broni elektrycznej i nie została 
dopuszczona do finału. Pierwsze 
miejsce rająl Kazimierski, Warsza
wa prżed Kowalem, Kraków, 1 
Czarneckim, Łódź, Walki w pozo
stałych broniach rozegrane zosta
ną w niedzielę ,równio* W Łodzi.

-■ (w.)

„Siódemki" kobiet walczą 
o Nagrodą PZPR

' Oprócz trwających rozgrywek U- 
jnwych Związek Piłki Ręcznej w 
Polsce przeprowadzi po raz pierw- 
•8y w monie letnim wwndy w 
„siódemce” drużyn kobleeyeh o 
Puchar ZFRF imienia .1 sniny Nó- 
wakowej, zmarłej niedawno usłu
żonej dcialaukl tego Związku- ■

Lech przegrywa
ze Sport Klubem Ryga

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zdołali wygrać pierwszą połową za
ledwie 1 pkt,

W drugiej ezqScl gry obraz spot
kania zupełnie slą zmienił. Trener 
Łotyszy Gomclsltl «'prowadził do 
gry Krumlnsaa, postawił strefę l 
zwolnił tempo akcji. Lech nic wy
kazał dobrej umiejętności w roz
grywaniu strefy gości w obronie zaś 
początkowo tylko dobrze kltnczowat 
Kruminsza. Łotysze z ‘miejsca uzys
kali fi pkt, przewagi, potem dziqkl 
kilku szybkim atakom Lecha go
spodarze zdołali nawet poprawić 
wynik na 57:5(1 dla Sport. Klubu, ale 
w 30 minucie gry Łotysze uzyskali 
13 pkt. na swoją korzyść.

Mecz był w zasadzie luł akońco- 
ny. Lech załamał - alq, dopuszczał 
gości do szybkich atakńw, a jedy
nie w samej kortcdwco znćw Świer
czewski 1 Młynarczyk * dali znać o 
swych wysokich umiejętnościach.

Ewyclćstwo Sport Klubu »1 pkt. 
rdtnicy na pewno Jest za wysokie, 
Lech sasłułył wprawdzie na prze
graną, ale maksimum a—W pkt, 
Sukces Łotyszy to przede wszyst
kim doskonała gra taktyczna. W 
pierwszej połowie wymęczyli oni

gospodarzy szybkimi akcjami; tg. 
drugiej wprowadzając do gry Kruś 
mlnsza, przechylił szalą zwyciąau 
wa zdecydowanie na swoją strony

W zespole Lecha najlepszymi byli 
Młynarczyk 1 Świerczewski. Miotłą 
spisali slą równie* Olejniczak 1 Los 
patka, bardzo słabo grał PudelM 
wtez, co odbiło aią na wyniku spot» 
kania.

W Sport Klubie pierwsze skrtypa 
ce grał waldmanls potem Mulinicka 
oraz celnie rzucający z półdyautnau 
Jankowski.

Sędziowali Uheral tCSRl 1 Jaech« 
no (NRD). Mieli oni w pierwsze) 
połowie bardzo trudne zadanie, 3Vys 
wiązali się z niego jednak bardzo 
dobtze, zwłaszcza prowadzący spot, 
kanio bezbłądnie sądzie czcchosłos 
wackl.

Sport Klub: Multnteks I — w. 
Krumlma — 18, waldmanls — li 
Jankowski - 13. MuUnieks li — i», 
DavM - ł, Quibis - ą, Hecht —

Lech: Świerczewski — M, Mty* 
narczyk — 13. Olejniczak — Ł Fe« 
glorakl - Ł Fudełewica — », W«.

~ - ••UOwSłU W*



Opora ej 3 groszg

MI ARESZCIE możemy się 
przyznać. Tytuł po

zycji „Moje trzy grosze”, 
która ukazuje: się stale w 
„Przeglądzie Sportowym" 
zapożyczyliśmy bezwsty d - 
nie ze „Sportu”.. Pierwszy 
felieton „Moje trzy grosze” 
ukazał się w „PŚ" 18 kwiet
nia 1957 roku (nr 56/1344).

Dl aczego wi ęc przyznaj fi
rny się dopiero teraz?

Bo impresje p. Prutkow- 
skiego x .Lucerny pt. „Mo
je trzy grosze” ukazały się 
w „Sporcie” po raz-pierw
szy w nr. 65 z dnia 29 ma
ja roku 1959.

Dziękujemy. Przeprasza
my. *

Szczerość

Z OSTATNIEGO posie
dzenia MKOI w. Mo

nachium opowiadają na
stępującą autentyczną a- 
negdotę.. ./*

W parę chwil po zakoń
czeniu dyskusji na temat 
udzielenia amerykańskiej' 
telewizji prawa transmi
sji z Igrzysk w' Souaw 
Valley, poprosił o głos • p. 
baron Erich von Frenkel, 
pytając:

— Proszę panów, czy: o^ 
mówimy sprawę tdlewiżjl T 
Igrzysk w Sąiiaw Vąlley?;

— Właśnie już. rozstrzyg
nęliśmy ten problem — od. 
powiedział. p. Brundage. /

— A przepraszam — ma- 
siałem się zdrzemnąć..'.!

•Forsa jest? <s>

CZOŁOWY trener ko
szykówki na jednej '*■ 
narad w PKOL po?> 

święconej • sportowi mło
dzieżowemu, głośno . skar
żył się na brak młodzieży ; 
pragnącej uprawiać' propą-. 
gowaną przez niego dyscy
plinę sportu.

W przerwie zgłosili się . 
do niego ludzie odpowie- ; 
dzialni za spórt szkolny,:; 
proponując znakomitemu; 
trenerowi objęcie ; trenin- • 
gów w jednym z MKS-ów.

— Nooo tak! Ja..: bardzo 
chętnie! Kocham młodzież, 
uwielbiam młodzieżowe 
sekcje koszykówki, ale czy 
będziecie... dobrze. płacić? 
Podobno jesteście ..biedni i 
nie warto u was praco
wać?...

' Wit-

Coś dla literatów
4 a czERWCA^Tódbęd^ «R' 
1“ Paryżu ińiśtfźćistića lekktt1 
atletyczne literatów. Usialóńó 
następujące konkurencje: 60 m, 
250 ni, 1000' m, skok. wzwyż, w 
dal, kula, dysk. ,

Zawodnicy, wystartują w kil
ku kategoriach: maluchy (poni
żej 30 lat), młodzicy (30—40 lat), 
juniorzy' (40—50 lat), : seniorzy 
(50—60 lat), weterani; (powyżej 
60 lat). . , . . .

A może by tak u nas?

Warto!

BYŁY mistrz i'rekordzi
sta świata w podnosze
niu ciężarów Amerykanin 
Anderson ważący 157kg 

przeszedł na ząwodóstwo 
1 występuje w cyrku.;-

Pewnego dnia : w ezasle 
występu - w Milwakńee 
Anderson jak zWykle za
proponował 1000 dolarów 
amatorowi, który: podniesie 
powyżej głowy jego sztan- 
gę, ważącą 170 kg. '

Jeden z widzów nikomu 
nieznany Samuel Wigan 
wszedł na podium - i ku 
zdumieniu, wszystkich a 
przede. wszystkim Ander
sona; podniósł ciężar bei 

. specjalnych trudności. -

Anderson stracił 1000 do
larów, ale być może Ame
rykanie znaleźli sztangistę, 
który zdobędzie . dla nich 
mistrzostwo świata. (s)

Fontains w nowej roli

OD kilkunastu dni 
Francja ma nowego 
pieśniarza. Środkowy 

napastnik reprezentacji 
Francji, najlepszy strzelec 
ostatnich mistrzostw świa
ta-w Sztokholmie, Just 
Fontaine nagrał na płyty 
kilka piosenek. ’ Nagrania 
okazały się bardzo warto' 
ściowe i odtąd Fontaine 
będzie mógł rozsławiać 
swe nazwisko nie tylko na 

. boiskach, piłki- nożnej.' '(ec)

Kosztowało

WŁOSKA drużyna „Inr 
ternationale" przybyła 
do Barcelony na towarzy
ski mecz z .zespołem mi

strza Hiszpanii FC „Barce
lona”. Grający w jej bar
wach doskonały lewo-

FOTOGRAF PRZY TYM BYŁ

WARSZAWA

skrzy dtóWy' Szwęd Skog- 
lund, ppgnął przy tej 
okazji >pożnać nocne życie 
Stolicy Katalonii- i zamiast 
do łóżką^ ' poszedł wieczo
rem przed meczem w t.zw. 
ż.eug”.- > Znaleziono go do
piero ók. .5 godziny nad 
ranem w jednym z lokali, 
w.mocno rozbawionym to
warzystwie. •

Po przespaniu kilku go
dzin i lekkim orzeźwieniu, 
Skoglund odesłany został 
jęszeźe przed południem te
go samego dnia do Włoch. 
Prócz tego za niesportowy

wym — wszyscy zaangażo
wali się tam w charakterze 
tragarzy. Dodatkowym 

. bodźcem do uprawiania 
tego oryginalnego treningu 
graczy Ipswisch Town, jest 
wynagrodzenie w wysoko
ści 7 funtów tygodniowo no 
i napiwki od pasażerów. 
Te drobne na ogół sumy 
są im jednak bardzo po
trzebne, bowiem podczas 
przerwy letniej w rozgryw
kach, otrzymują oni z klu
bu gołą' pensję, bez premii 
za mecze. (g)

Trybuna

zakładach, 
wszystko.

Dla zakładu

Wielo

Rubryka

Fsralny dzień Kopaczewskiego

wał temu wyraz wy-

— została na 2 tygodnie zdy
skwalifikowana, za faul p. Wal
dorffa na sporcie, umieszczony 
w tygodniku „Świat”. Decyzja 
nic podlega odwołaniu.

Prezentujemy pdną serlę od
znak Memoriału J. Kusocin- 
eklego. Początek był skromny 
(odznaka pierwsza), w r. 1954 
odbyły się międzynarodowe 
zawody, nie nazwane Jeszcze 
oficjalnie Memorialem/ Zna
czek metalowy, oksydowany. 
Bok 1955 (odznaka druga) — 
sylwetka biegacza nałożona na 
tlo a niebieskiej emaili. Lata 
1959 — 59 (odznaka trzecia). 
Identyczny znaczek, różniący 
się w poszczególnych latach 
kolorem tla: 1959 — granatowy, 
1957 — czerwony, 1959 — zie
lony 1 tegoroczny 1959 — czar
ny.. Oczywiście zmienia się 
również 1 data u dołu odznaki.

STAŁO się. Prawoskrzy- 
dłowy Realu, którego 

zazdroszczą zdobywcy pu
charu Europy wszystkie 

drużyny świata, ' Polak z 
pochodzenia — Raymond 
Kopac^ewskl uległ kontuzji. 
Miał zresztą przeczucie, że 
to nastąpi, kilkakrotnie da-

TT UZ dość dawno opowiadano mi następującą historyjkę:
I Kiedy kolarze radzieccy przyjechali przed laty po 

v raz pierwszy do Warszawy na Wyścig Pokoju, ich tre
nerzy prosili swych polskich kolegów o wskazówki w spra
wach metodyki treningu. Urządzili też w tym celu w swojej 
kwaterze specjalną konferencję, rezerwując na ten cel parę 
godzin czasu.

Po godzinie ogólnej rozmowy o wszystkim i o niczym, go
spodarze spróbowali delikatnie rozmowę skierować na inte
resujący ich temat.

— Co mamy dużo gadać — powiedział jeden z polskich 
gości. — Zasada jest jedna: „zawsze na cudzych plecach, ni
gdy na swoich".

I mimo wysiłków niewiele ponadto radzieccy specjaliści 
dowiedzieli się tego popołudnia od Polaków. Nie dlatego, aby 
nasi trenerzy ukrywali jakieś tajemnice. Po prostu nie mieli 
wiele więcej do powiedzenia...

RUDNO dziś przysiąc.na ile to opowiadanie jest praw
dziwe, ale trzeba stwierdzić, że jest ogromnie prawdo
podobne,

' Co idęcej (i co gorzej) — myśl przewodnia owej „recepty 
na dobrego kolarza" przekazana, radzieckim trenerom (z któ
rej na swoje szczęście nie skorzystali) do dziś obowiązuje 
w polskim kolarstwie.

Wożenie się na cudzym kółku jest u nas nie tyle złym na
wykiem, czy wrodzoną wadą zawodników — jest wręcz obo
wiązującą ideologią. . ....... f il

Ponieważ tak niestety jest, chętnie zgadzam się na uzu
pełnienie swego 6-punkiowego planu reformy programu 
szkolenia kolarzy, który opublikowałem w „PS" tek, jak to 
postulują niektórzy koledzy.

Naturalnie przewodnią ideą nowego programu musi być 
wpojenie kolarzom, przekonania, że o zwycięstwo trzeba akg 
tywnie walczyć. Wszystko co robimy musi być temu celotŚi 
podporządkowane.
Tb 7 IE ma zresztą takiego sportu, w którym by owa zasą- 
rW da nie obowiązywała. W Polsce wystarczająco udoku

mentowali jej słuszność lekkoatleci i bokserzy.
Swój komentarz poświęciłem kolarzom — bo jest to mój 

ulubiony sport, a ponadto sprawa ofensywności w tej dyscy
plinie stała się ostatnio szczególnie aktualna, żeby nie po
wiedzieć pilna.

Rzecz jednak nie ogranicza się, jak powiedziałem, do ko-

wiadach przedmeczowych. 
Kontuzja nastąpiła podczas 
pamiętnego spotkania p 
puchar Europy w Stuttgar
cie, których bohaterami by
ły drużyny: hiszpański 
Real i Francuzi Reims.

— A zaczęło się tak do
brze — wzdycha Kopaczew- 
ski po meczu w szatni.

KIERVNK
Co lubią 

Amerykanie?

OSTATNIE ankiety w 
sprawie zainteresowa
nia obywateli USA po
szczególnymi dyscyplinami 

sportu dały ciekawe wyni
ki:

32 miliony Amerykanów 
uprawia lub uprawiało 
pływanie, niewiele mniej 
zwolenników ma wędkar
stwo...,. -.-)4

18 milionów przepada za 
kręglami, 16 min za polo
waniem.

11 milionów chciałoby 
grać w baseball, 8 w golfa, 
7 w badminton, 6 min jeź
dzi na łyżwach, 5 uprawia 
jeździectwo, 4 tenis 1 ko
szykówkę, 3 narciarstwo.

A gdzie lekkoatletyka,
hokej, boks, piłka?

Jak widać, szary obywa
tel USA wyżej ceni fami
lijne, niezbyt uciążliwe 
dyscypliny sportu, które 
umożliwiają mu spędzanie 
wolnego od zajęć czasu na 
świeżym powietrzu.

(z)

tryb życia, ukarano 
grzywną w wysokości 
dolarów, (gol.)

GlobtrolterPirie

go ■ 
500 Urodziny

Gordon firib, słynny
gaez angielski. poWrócil z 

Nowej Zelandii do Europy. 
Nie ma chyba drugiego lekko-

ble-

atlety, który się tyle napodró- 
źowąl.

— Od 1955 r. zwiedziłem 31 
krajów —.oświadczył'Plrie po 
przyjaździe do' Londynu. — 
— Jestem wszędzie tam, gdzie 
się odbywają jakieś interesu
jące zawody.

Poza Wielką Brytanią Pirie 
ztartował w 1957 ■ r; w Norwe- 
gil. Belgii, Polsce, Niemczech, 
Danii i Finlandii, a w 1959 r. 
we Francji. Belgii, Norwegii, 
Finlandii, Niemczech, Danii 1 
Południowej Afryce, (ęc)'

‘ Zawodowcy ;

nŻWIGANIE 'ciężarów, 
nawet w formie kuf
rów i walizek wpływa do

datnio na kondycję. Ta-
: kiego zdania jest 5 piłkarzy ■ 

Ii-ligowego klubu angiel
skiego Ipswich Town. A że 
najłatwiej jest dźwigać 
ciężary na dworcu kolejo-

4 LATA temu gazeta 
L‘Equipe zaprosiła do 
Paryża 16 kierowni

ków największych klubów 
piłkarskich w Europie i u- 
lokowała ich w hotelu Am
basador na Bulwarze Haus- 
smann. Po pokazaniu im 
rewii w kabarecie Lido, na
karmieniu wspaniałym o- 
biadem u słynnego ze 
swych smakołyków Dro- 
uanta i zaprowadzeniu na 
mecz piłkarski Francja. — 
Szwecja, zaczęto radzić nad 
zrealizowaniem klubowego 
Pucharu Europy. Puchar 
ten „narodził się" wresz
cie w salonie hotelu Amba
sador 2 kwietnia 1955 roku. 
Jego twórcy zamierzają 
wmurować z tej okazji pa
miątkową tablicę to ścia
nę hotelu, (ec)

Spośród eo-tysięcznej 
widowni, oglądającej 

niedawno w Londynie po
jedynek tak doskonałych 
biegaczy, jak Valentin, 
Ibbotson 1 Iharos z. Po- 
lakiem Marianem, Joch- 
manem na 2 mile, w któ
rym, jak wiadomo, Joch
man przyszedł do mety niej 
mai jednocześnie z Ibbof- 
sonem, najbardziej zroz
paczone miny miała liczna 
kolonia polska.

Początkowo nasi repre
zentanci nie bardzo mogli 
zrozumieć żal rodaków, 
przecież Jochman był dru
gi 1 przegrał o milimetry z 
byłym rekordzistą świata.

Rzecz wyjaśniła się dople- 
ro w prywatnych rozmo
wach.

— No tak — padały ar
gumenty — czytając „PS“ 
doszliśmy do wniosku, te 
Jochman jest w doskonalej 
formie, te będzie w tym 
sezonie „bombą" I porobi
liśmy poważne zakłady, 
stawiając na niego. A tu 
wpadka. Kieszenie stały się 
trochę lżejsze...

Jochman miał podobno 
na to odpowiedzieć:

— Trzeba było mnie 
wcześniej powiadomić o

, Trafisz między :nkh? Mowa.

Wszystko o. k.
IV TEKTÓRYCH dziennl- 
L" karzy dziwiło, że 
bokserzy amatorzy w cza
sie swoich mistrzostw re
klamują firmę produkują
cą anaraty radiowe i tele
wizyjne.

W Lucernie każdy bokser 
obok numeru miał na ple
cach napis SABA -inazwa 
tejże firmy niemieckiej).

Dyrektor techniczny za
wodów", p. Fuchs wyjaśnił:

— Przecież SABA to po 
prostu Szwajcarska Fede
racja . Bokserska (Sulsse 
Amateur Boxc Associa- 
tlon) I (S)

Rzeczywiście, jego pierw
szy dribling był tak fanta
styczny, że wzbudził szmer 
podziwu wśród chłodnej 
skądinąd widowni nie
mieckiej, a ograny przez 
niego Girraudo wręcz osłu
piał-

— Potem — kontynuuje 
Kopa — zaczął mnie prze
śladować nieustanny pech. 
Dwa razy chybiłem strzela
jąc niemal na. pewniaka do 
bramki Colonny. A w 31 
min...

To była rzeczywiście fe
ralna minuta dla Raymon
da Kopy. Jean Vincent, 
walcząc o piłkę z Marqui- 
tosem spadł nagle na do
biegającego do piłki Kopę 
— dwa kolana zderzyły się 
z trzaskiem, piłkarz w bia
łym stroju z numerem 7 na 
■plecach pozostał na polu 
walki, nie mogąc wstać o 
własnych siłach.

— Nie lubię 1 nie umiem 
udawać — mówił w zamy-
śłeniu Kopa. Wszyscy

Kopaczewskiego za wyrzą
dzoną krzywdę.

— Gniewasz się na mnie? 
— zapytał byłego kolegę 
klubowego. -- Przysięgam 
cl, że to nie było umyślne. 
Ta twoja pierwsza kontuzja 
kolana jest pierwszą rów
nież dla mnie. Odkąd gram 
w piłkę nie zdarzyło mi 
się jeszcze zranić któregoś 
z przeciwników.

Vincent wyszedł zgryzio
ny.z szatni, a Kopa, wkła
dając z trudem buty, wy
mamrotał ze złością:

dobrze o tym wiedzą. Znie
siono mnie na skraj bolską, 
podbiegli sanitariusze, a 
wraz z nimi podszedł do 
mnie lekarz. Skonstatował 
naderwanie ścięgna w. le- 
wym kolanie i pokiwał 
sceptycznie głową, kiedy 
mii powiedziałem, że. wra
cam na boisko.

Powrót na boisko był ża
łosny. Raymond już pod 
koniec,meczu, chciał. porzu
cić rolę statysty i kulejąc 
próbował zawładnąć trud
ną piłka. Skręcił się ż bólu 
we dwoje.

— Nic mogę sobie daro
wać — kończy swe smutne 
opowiadanie — że nie za- 
nważyłem nadbiegającego 
Vincenta. Zawsze sle bałem 
kontuzji kolana 1 dotych
czas udało mi się jej.unik- • 
nąć.

Ostatnie słowa usłyszał 
Jean Vincent, który przybył 
do szatni, by przeprosić

— 2e też bywają takie 
feralne dni.feralne dni, teraz mogę 
sobie zrobić urlop. Żegnaj
południowo - amerykańskie 
tonrńce!

Po'fych słowach nie mia
łem Odwagi prosić Kopa
czewskiego, by mi powie, 
dział coś na temat Polski 1 
polskiej piłki różnej. Trze, 
bą to'będzie odłożyć do in
nego bardziej szczęśliwego 
dłS' RSymóhda dnia. Może 
nast0j tp przy okazii ra- 
Mępnego'''meczu Reims — 
ReŚl. który Kopa zagra 
świetnie jak zawsze, ale 
już w barwach francu
skich? Na razie sa to ma
rzenia. bowiem, jak głoszą 
ostatnie wiadomości, Real 
zamierza przedłużyć z Ko- 
paczewskim kontrakt, upły. 
wajacy w 1960 roku.

Pnetelefonował
qśrdu specjalnie dla „PS".

Stutt-

R. Vergne

E. S.łarstwa — jest problemem ogólno-sportowym.

Zapraszamy na trybuny
nrf BZY zlate medślę, 
i dwa srebrne i dwa

JL brązowe są zawsze 
powodem do dumy i rado
ści, a zwłaszcza wówczas, 
jeś?i się na nie nie liczyło. 
Ucieszony sprawozdawcą. 
iiPS" z Lucerny (a mój 
przełożony — co to będzie?) 
red. Jerzy Zmarzłik nie o- 
mieszkal więc dokonać ryr . 
zykownego, jak sądzę, po-, 
równania bokserskiej Lu
cerny z lekkoatletycznym 
Sztokholmem. Cieszymy się 
wraz z bokserami z- sied
miu medali, ale takie po
równanie jest, moim zda- 

. niem, ciut, ciut za optymi
styczne. Nie chodzi już o 
porównanie ilościowe, ale 
czytaliśmy wiele opinii o 
obniżeniu się poziomu bok
su w wielu krajach z ZSRR 
na czele, podczas gdy po? 
ziom lekkoatletyki we 
wszystkich krajach syste
matycznie, a nieraz bardzo 
gwałtownie rośnie.

W ciągu najbliższych .ty
godni lekkoatleci znowu 
wchodzą w szranki, cięż
kich, ale jakże atrakcyj
nych bojów, które zapełnią 
szpalty naszej prasy spor
towej, Podczas Memoriału 
spotkają się niemal z polo- 

- wą. tych, którzy w Sztok
holmie wywalczyli miejsca 
w gronie najlepszej szóstki, 
finałowej. W dwa tygodnie 
później czekają nas emocje 
„nie z tej ziemi" w meczu 
z lekkoatletami radziecki; 
ml, a w dalszej perspekty
wie niemniej ciekawe me
cze z W, Brytanią czu re
wanżowy pojedynek-z.NRF 
w Kolonii.

Ciężka jest rola lidera, 
csil drugiego w Europie, 
na której to pozycji ustawi- 
li polskich lekkoatletów 
nie kra.iptci, lecz zagranicz
ni spece, Polski Wuńdertc- 
am czeka niezwykle cięż
kie zadnnie w .spotkaniu z 
rywalami, których poziom- 
gwałtownie (dzle w górę.

Ńie'będ?ie w tym roku o- 
kazji do zdobywania me
dali, ale emocji sportowych 
najwyższego gatunku z pe- 
wnóśctą nie zabraknie.

A rozstrzygniecie pozycji 
pięściarzy i lekkoatletów 
padnie mniej więcej za pół 
roku. Na... Balu Mistrzów 
Sportu! . Zobaczymy kogo 

' wybiorą Czytelnicy „PS" 
do pierwszej dziesiątki naj
lepszych sportowców Pol
ski. Jestem optymistą i 
wierzę, że z kol. J. Zmarz- 
likiem wygram. Na razie 
zapraszam na trybuny.

Z. GŁUSZEK

Argumenty
Cuś z Ekonomii

CO NAJMNIEJ raz do 
.roku odbywają się w 
Kruszwicy ogólnopolskie 

regaty wioślarskie. Przy 
każdej okazji budowane są 
tam prowizoryczne trybu
ny i pomosty dojazdowe 
dla łodzi. Oczywiście z dro
giego drzewa.

Jak obliczyli wioślarscy 
ekonomiści, gdyby zebrać 
dotychczasowe wydatki na 
te coroczne Inwestycje, to 
już dawno można by wy
budować za te pieniądze 
stałe trybuny. I to nie z 
drzewa, c«v betonu, ale na
wet a kararyjskiego mar
muru.

Mądre ludowo przysłowie 
mówi — lepiej późno «U 
wcale. Na marmury nic na
mawiamy, ale twykly be
ton na pewno się' opłaci.

Wryckl


